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224 tys. ton węgla ponad plan do końca b. r.

odpowiadają na apel załogi »Gen. Zawadzki«
Apel załogi kopalni „Gen. Zawadzki“, wzywający wszystkich górników 

do walki o pełne wykonanie i przekroczenie zadań planu 1954 roku, odbił 
się szerokim echem w kopalnictwie węglowym. Na apel ten odpowiedziały 
już kopalnie „Bytom“, „Gottwald“ i „Komuna Paryska“, które zobowiązały 
się — poprzez poprawę organizacji i dyscypliny pracy — wykonać przed 
terminem roczny plan wydobycia i dać dodatkowo do końca roku dziesiątki 
tysięcy ton węgla.

Cała niemal załoga kopalni „By­
tom“ odpowiedziała zobowiązaniami 
produkcyjnymi na apel towarzyszy 
pracy z kopalni „Gen. Zawadzki“.

Górnicy kop. „Bytom“ deklarowali 
wzmożenie wysiłków dla dalszej po­
prawy organizacji pracy, podniesie­
nia dyscypliny i wydajności pracy, 
aby dać więcej węgla.

Przodujący rębacz chodnikowy 
A. Kawczyk wraz ze swoją brygadą 
zobowiązał się zwiększyć wydobycie 
o 10 ton węgla dziennie.

Podobne zobowiązania podjęło 908 
górników, zatrudnionych w przod­
kach węglowych. Ponadto z robót po- 
zaprzodkowych zobowiązania podjęło 
1.491 pracowników. Udział w zobo­
wiązaniach zgłosili również pracow­
nicy z powierzchni, dozór, pracowni­
cy inżyn eryjno-techniczni oraz ad­
ministracja.

meldowała o przedterminowym wy­
konaniu zadań pięciu lat planu 6-let- 
niego.

By uczcić „Dzień Górnika“, załoga 
„Komuny Paryskiej“ podjęła nowe 
zobowiązania. Wykonanie ich pozwo­
li kopalni nie tylko wykonać w peł­
ni plan roczny, ale także wydobyć 
ponad plan w bm. i w IV kwartale 
blisko 19 tys. ton węgla.

Wielkie problemy IX sesji NŹ
Oświadczenie min. Skrzeszewskiego
po przybyciu do Nowego Jorku

25 listopada uj Warszawie

sesja Rady SFZZ
WIEDEN (PAP). VII sesja Rady 

Generalnej Światowej Federacji Zw. 
Zaw. odbędzie się 25 
Warszawie.

Głównym punktem 
sji Rady Generalnej 
nie Karty praw związkowych mas 
pracujących.

listopada br. w

obrad VTI se- 
będzie omówie-

1200 spółdzielni produkcyjnych
w Wielkopolsce

W grom Borecznia Wielka w po w. 
Koło, 17 małorolnych i średniorol­
nych chłopów zorganizowało spół­
dzielnię produkcyjną, która jest 1.200 
gospodarstwem zespołowym w Wiel­
kopolsce.

Realizacja tych zobowiązań po­
zwoli wykonać przed terminem ro­
czny plan wydobycia węgla przez 
kopalnię „Bytom“ i wygospodaro­
wać do końca br. dodatkowo 109.819 
ton węgla.
Będzie to także możliwe m. in. 

dzięki uruchomieniu wszystkich nie­
czynnych dotychczas maszyn górni­
czych. Wskaźnik mechanicznego ura­
biania węgla powinien wzrosnąć o 
2 proc., a ładowania o 1 proc.

W przyjętej na masówce rezolucji 
górnicy kopalni „Bytom“ postanawia­
ją umacniać coraz bardziej dyscypli­
nę pracy i poprawiać warunki pracy, 
w przodkach, w pełni wykorzystywać 
dla produkcji zmianę nocną i troskli­
wie przygotowywać oddziały do peł­
nej eksploatacji podczas następnej 
zmiany oraz przestrzegać ściśle pod­
stawowego warunku rytmicznej pra­
cy kopalni — obsadzania zgodnie z 
planem każdego stanowiska pracy.

Górnicy kopalni „Gottwald“ po 
ogłoszeniu apelu załogi kopalni „Gen. 
Zawadzki“, odpowiedzieli na jej we­
zwanie.

Zobowiązania dotyczące zwiększe­
nia wydobycia węgla, usprawnienia 
transportu dołowego, organizacji pra­
cy, konserwacji maszyn i sprzętu 
górniczego podjęli górnicy, kierowni­
cy poszczególnych oddziałów, sztyga­
rzy, podsadzkarze, pracownicy trans­
portu dołowego ltd.

Załoga kopalni, która tegoż dnia, 
22 bm. wykonała plan kwartalny jako 
trzecia w górnictwie węglowym — 
postanowiła dać do końca roku 95 
tys. ton węgla ponad plan, wykonu­
jąc plan roczny znacznie przed ter­
minem.

Pierwsi w krakowskim zagłębiu 
węglowym na apel załogi kopalni 
„Gen. Zawadzki“ odpowiedzieli gór­
nicy przodującej kopalni „Komuna 
Paryska“, która kilka dni temu za-

(Foto CAF)

NOWY JORK (PAP). — Po przy­
byciu do Nowego Jorku delegacji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej na 
IX sesję Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
pizewodmczący delegacji min. spraw 
zagr. Skrzeszewski złożył przedstawi­
cielom prasy następujące oświadcze­
nie:

„Delegacja polska przybywa na IX 
sesję Zgromadzenia Ogólnego NZ w 
przekonaniu, iż odprężenie w stosun­
kach m;ędzynarodowych, jakie nastą­
piło w wyniku ro-zejmu koreańskie­
go, konferencji berlińskiej oraz osią­
gnięć konferencji genewskiej, otwiera 
przed obecną sesją lepsze perspekty­
wy konstruktywnej pracy Równocześ­
nie odprężenie to nakłada na ONZ 
obowiązek wniesienia ze swej strony 
wkładu w ogólnoludzkie dzieło utrwa­
lenia pokoju, wkładu, którego — jak 
dotychczas — nie była ona w stanie 
dać z ‘powodu działalności pewnych 
mocarstw 
bem.

Obecna
Chińskiej __  _ _ ___ ____
ne miejsce w ONZ. Stworzy to realne 
możliwości przystąpienia wielkich 
mocarstw na bazie ścisłej współpracy 
do rozwiązania kluczowych proble­
mów w sytuacji międzynarodowej, 
których — jak uczy doświadczenie — 
nie można rozwiązać bez udziału 
Chin.

ONZ powinna podjąć prace 
rzające do osiągnięcia zakazu 
masowej zagłady — atomowej 
dorowej — oraz do skutecznej reduk­
cji zbrojeń. Usunie to z życia mię­
dzynarodowego dodatkowy element 
napięcia i poprawi sytuację ekono­
miczną państw, których narody ugi­
nają się pod ciężarem zbrojeń. Stwo­
rzy to również możliwości wykorzy­
stania energii atomowej dla dobra 
ludzkości.

Poprawa stosunków międzynarodo­
wych wymaga też konsekwentnych 
kroków w celu realizacji istniejącego

zakazu prowadzenia propagandy woj- 
ny i nienawiści między narodami.

ONZ powinna podjąć kroki dla 
wzmożenia współpracy gospodarczej 
i dążyć do rozszerzenia wymiany han-« 
dlowej i kulturalnej między naroda­
mi. Powinna ona nieść pomoc krajom 
gospodarczo zacofanvm i poprzeć dą­
żenie narodów zależnych do wolności 
i niepodległości.

Są to niewątpliwie wielkie proble- 
my. które wymagają wysiłku twór-« 
czego wszvstkich narodów, a zwłasz-* 
cza harmonijnej i zgodnej współpra­
cy wielkich mocarstw. Jedynie idąc 
po tej linii, ONZ zdolna będzie wy­
konać stojące przed nią zadania i stać 
się ośrodkiem zgodnej współpracy 
państw, bez względu na ich różnice 
ustrojowe“.

w ONZ i poza jej obrę-

sesja powinna przywrócić 
Republice Ludowej należ-

zmie- 
broni 

i wo-

DepeszaMarszałka Rokossowskiego
w dniu święta Armii Bułgarskiej

Minister Obrony Narodowej 
Bułgarskiej Republiki Ludowej 
Tow Generał Pułkownik
PIETER PANCZEWSKI

Sofia
W dniu święta bratniej armii Bul« 

garskiej Republiki Ludowej przesy­
łam Wam, Towarzyszu Ministrze oraa 
żołnierzom Armii Bułgarskiej gorąee 
i serdeczne pozdrowienia.

Proszę przyjąć życzenia dalszych 
sukcesów w umacnianiu siły i goto­
wości bojowej armii zaprzyjaźnione« 
go narodu bułgarskiego dla zabezpie­
czenia socjalistycznego budownictwa 
swojej Ojczyzny i wzmocnienia wiel­
kiego obozu pokoju, któremu przewoź 

niezwyciężony Związek Radziecki,
Wiceprezes Rady Ministrów 

i Minister Obrony Narodowej 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

Marszałek Polski

dzi

Spotkanie górników-przodowników pracy
z załogami kopalń

W Wojewódzkiej Radzie Zw. Zaw. 
w Stalinogrodzie odbyło się spotka­
nie najwybitniejszych przodowników 
pracy przemysłu węglowego. Opo­
wiedzieli ’*o swoich metodach pracy, 
o tym jak dbają o dyscyplinę wśród 
członków zespołów i jak pomagają 
innym górn.kom 
trudności.

A. Kawczyk z 
opowiadał o 
ogarnęło górników sąsiadującej z je­
go ścianą brygady, gdy na ich ścia­
nie, gdzie nigdy nie zamykano cyklu, 
wykonał normę i dał ponadto kiłka- 
dzies ąt ton węgla dodatkowo.

„Ja na procenty pracować nie 
umiem — mówił na spotkaniu gór­
nik z kopalni „Gen. Zawadzki“ 
F. Bączak — umiem robić na tony. 
Ja sobie tak wychowałem brygadę, 
że dajemy każdego miesiąca dio 2 tys. 
ton węgla ponad plan.“

w przezwyciężaniu

kopalni „Bytom“, 
zdumieniu, jakie

Kuomintangowcy ostrzeliwuja
terytorium Chin Ludowych

PEKIN (PAP). 20 września br. 37 
myśliwców czangkaiszekowskich do­
konało nalotu na wyspę Amoy, Jun- 
szankang, Czangfu, półwysep Luao i 
wyspę Czuangpu. Samoloty czangkai- 
szekowskie zrzuciły 23 bo-mby i 
ostrzelały z broni pokładowej wspom­
niane miejscowości. Raniono 4 ryba­
ków, zatopiono jeden statek rybac­
ki, a drugi uszkodzono.

W tym samym dniu artyleria kuo- 
mintangowców ostrzeliwała wyspy 
Taden i Czuangpu.

LONDYN (PAP). 22 bm. przywód­
ca brytyjskiej Partii Pracy b. pre­
mier C. Attlee powrócił do Londynu 
po 6-tvgodniowej podróży na Daleki 
Wschód.

Attlee oświadczył dziennikarzom 
na konferencji prasowej, że — jego 
zdaniem — najważniejszym proble­
mem na D&iekim Wschodzie jest dziś 
problem Taiwanu. „Im prędzej po­
zbędzie my się Czang Kai-szeka — 
oświadczył Attlee — tym lepiej“.

Cenne nagrody
m. in. aparat fotograficzny, apa­

rat projekcyjny B-2, abonamenty 
kinowe, książki i in. czekają na 
uczestników nowego konkursu

„KOBIETA
W FILMIE RADZIECKIM“

Szczegóły w niedzielnym Dodatku 
Ilustrowanym.

Również wielu 
zabierało głos na 
oni o przodującej ____ __
dowego, o wielkim znaczeniu robót 
pomocniczych i należytego wykorzy­
stywania maszyn dla rytmicznej pra­
cy kopalń.

innych górników 
naradzie. Mówili 
roli rębacza przo-

Dwa i pól raza więcej niż przed 
wojną wydobywamy obecnie węgla 
kamiennego. Wydobycie to wzrasta z 
roku na rok i stawia nas w rzędzie 
światowych potęg węglowych. Ten 
wzrost wydobycia jest jednak nie­
współmierny z niezwykle szybko roz­
wijającym się naszym przemysłem, 
który wciąż natarczywie woła o wę­
giel. Stawia to przed górnikami zada­
nie maksymalnego wysiłku, w celu 
zwiększenia wydobycia. Przed konsu­
mentami węgla zaś — konieczność jak 
najoszczędniejszego gospodarowania 
tym paliwem.

Jednym z największych „pożeraczy“ 
węgla jest kolej. Kwestia oszczędno­
ści węgla na kolejach i zastępowania 
wysokogatunkowego węgla mułem 
węglowym — jest więc sprawą niez­
wykłej wagi. Kolej ma na swym kon­
cie duże zasługi pod tym względem. 
Poszczególne drużyny parowozowe 
współzawodniczą o najracjonalniejszą 
gospodarkę węglem. Tak np. inicja­
torzy współzawodnictwa maszyniści 
z DOKP Gdańsk zaoszczędzili w I 
półroczu br. ponad 32* tys. ton węgla. 
Coraz więcej maszynistów stosuje z 
powodzeniem mul węglowy, zastępu­
jąc nim wysokogatunkowy węgiel. 
Przypomnijmy, że w ub. roku zao­
szczędzono dzięki temu na kolei ok. 
200 tys. ton węgla.

Te sukcesy PKP zawdzięcza m. in. 
takim maszynistom, jak — widoczny 
na zdjęciu — Tadeusz Zdanowski ze 
Stargardu, który w I kwart, br. za­
oszczędził 137 ton węgla.

PGR opóźniają się

Zwiększyć tempo dostaw zboża
(Obsługa własna)

Blisko 80 powiatów w kraju przekroczyło już 90 proo. dostaw zboża dla 
państwa i zostało zwolnionych od miarek i odsypów. Dotychczasowe 
wyniki dostaw obowiązkowych jednak wcale nie upoważniają do przysło­
wiowego spoczywania na laurach — wprost przeciwnie — wskazują, że 
aparat Min. Skupu i prezydia rad narodowych winny o wiele bardziej 
skoncentrować wysiłki, aby poważne jeszcze w wielu województwach za­
ległości zostały wyrównane i wrześniowy plan skupu zboża został wyko­
nany w terminie.
Do dnia 18 bm. gospodarstwa indy­

widualne i spółdzielnie produkcyjne 
wykonały roczny plan dostaw obo­
wiązkowych zboża — w 74,1 proc, w 
stosunku, do wymiaru. Na Zczoło wy­
sunęły się województwa: stalnogro- 
dzkie — 83,7, poznańskie — 81,1 
i łódzkie — 78.1. Na szarym końcu 
w dalszym ciągu wloką się woj.: szcze­
cińskie — 61 proc., gdańskie — 61,9, 
koszalińskie — 63 proc.

I chociaż liczby te wskazują, że do 
pełnego wykonania planu pozostało 
już stosunkowo niew ele, że do poło­
wy października mógłby on być wy­
konany — to jednak optymizm byłby 
przedwczesny. Tempo wrześniowych 
odstaw zboża budzi bowiem poważne 
zastrzeżenia.

Wrześniowy plan dostaw, który do
18 bm. winien być wykonany najmniej 
w 75,8 proc., został wykonany zaledwie 
w 59,1 proc.

Sprawa dopuszczenia Chin Ludowych do ONZ
pozostaje na porządku dziennym —
stwierdza szef delegacji radzieckiej na IX sesję min. Wyszyński

NOWY JORK (PAP). — Jak już donosiliśmy, 21 bm. nastąpiło otwarcie 
IX sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ. Podczas debaty nad składem Komisji 
Mandatowej przewodniczący delegacji radzieckiej, wicemin. A. Wyszyński 
złożył wniosek przewidujący zajęcie przez przedstawicieli Chińskiej Repu­
bliki Ludowej należnych im miejsc w Zgromadzeniu Ogólnym i innych orga­
nach ONZ. Zgromadzenie Ogólne 43 głosami przeciwko 11 postanowiło spra­
wę przywrócenia Chińskiej Republice 
na później.

Wicemin. A. Wyszyński, składając 
wniosek oświadczył na wstępie, że 
konferencja genewska potwierdziła 
doniosłą rolę ChRL w rozwiązywa­
niu ważnych problemów międzynaro­
dowych oraz u utrzymaniu pokoju 
światowego, wykazała, że bez udziału 
tego wielkiego mocarstwa uregulowa­
nie tych problemów jest niemożliwe.

Przewodniczący delegacji radziec­
kiej stwierdził, że nieobecność pra­
wowitych przedstawicieli 600-milio- 
nowego narodu chińskiego w ONZ 
podważa autorytet tej organizacji, 
osłabia zaufanie do niej narodów, 
uniemożliwia ONZ pomyślne wy­
konanie zadań w dziedzinie utrzy-

Ludowej jej praw w ONZ odroczyć

78 powiatów zwolniono
z miarek i odsypów

22 bm. dalszych 19 powiatów prze­
kroczyło 90 proc, rocznego planu do­
staw zboża dla państwa Są to puw.. 
Chełmno i Tuchola w woj. bydgos­
kim. Koło, Kępno, Śrem i Wolsztyn 
w woj. poznańskim, Pszczyna, Ryb- 
ni>k, Będzin i C eszyn w woj. stali- 
nogrodzkim, Wysokie Maz. i Olecko 
w woj. białostockim, Grodzisk Maz 
w woj. warszawskim, Racibórz w 
woj. opolskim, Piotrków w woj. łódz­
kim, Kartuzy w woj. gdańskim oraz 
po w.: Szczecin, Kielce i Łódź.

Chłop: tych powiatów, którzy do­
starczyli W całości przypadającą na 
nich w br. ilość zboża zostali zwol­
nieni od obowiązku oddawania^nia- 
rek i odsypów. Liczba powiatów 
zwolnionych od tego obowiązku wzro­
sła obecnie do 78,

mania pokoju, utrudnia wreszcie 
skuteczną pracę Rady Bezpieczeń­
stwa. Nie można tolerować takiego 
stanu rzeczy, aby należne Chinom 
miejsce zajmowali przedstawiciele 
kliki kuomintangowskiej. Bezpra­
wiu temu należy położyć kres.
Sprawa ta dawno już byłaby ure­

gulowana, gdyby nie sprzeciwiały się 
temu pod najrozmaitszymi preteksta­
mi St. Zjednoczone, które nie 
się liczyć z faktami. Jednakże 
rodzaju polityka skazaną jest 
uchronnie ha fiasko.

W zakończeniu mówca stwierdził, 
że odrzucenie rezolucji radzieckiej by­
łoby poważnym ciosem dla autoryte­
tu ONZ.

Kontrpropozycja USA
Delegat USA Lodge zgłosił kontr- 

wniosek, w myśl którego „Zgroma­
dzenie Ogólne postanawia nie rozpa­
trywać na IX Sesji w br. żadnych 
propozycji w sprawie usunięcia przed­
stawicieli kucmintangowskich i przy­
znania miejsca w ONZ przedstawi­
cielom Centralnego Rządu Ludowe­
go“ W krótkim oświadczeniu Lodge 
zaznaczył, że me chce wdawać się w 
dyskusję merytoryczną nad wnios­
kiem radzieckim, nie przytoczył rów­
nież żadnych argumentów’ dla uza­
sadnienia swego wniosku.

Nie chcąc dopuścić do głosowania 
nad rezolucją radź ecką (głosowanie 
przeciwko tej rezolucji byłoby dla 
szeregu delegaci krępujące), Lodge 
zażądał, by ^gromadzenie przepro­
wadziło głosowanie najp er w nad re­
zolucją amerykańską, mimo że zosta­
ła ona zgłoszona później.

chcą 
tego 
nie-

Projekt rezolucji radzieckiej po­
parli szefowie delegacji Polski, 
Burmy, Czechosłowacji, Jugosławii.

Przemówienie 
min. Skrzeszewskiego

Popierając projekt rezolucji ra­
dzieckiej przewodniczący delegacji 
polskiej, min. Skrzeszewski podkre­
ślił, że propozycja amerykańska, aby 
dyskusja nad dopuszczeniem Chin Lu­
dowych do ONZ została odroczona, 
świadczy, iż dla rządu USA zagad­
nienie reprezentacji Chin jest z jed­
nej strony środkiem do interwencji 
w sprawy wewnętrzne Chińskiej Re- 
publ ki Ludowej, a z drugiej strony 
— formą, za pomocą której usiłuje 
się osłabić ONZ i uczynić ją niezdol­
ną do konstruktywnej pracy.

Mówca podkreślił, że rozwój wy­
padków w ostatnich latach całkowi­
cie potwierdził, iż bez udziału Chiń­
skiej Republiki Ludowej nie można 
rozw ązać kluczowych zagadnień mię- 

(DOKONCZENIE NA STR 2)

Dalsze obrady 
Ogólnochmskiego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych

PEKIN (PAP). 21 bm. I * se­
sja Ogólnochińskiego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych kontynuo­
wała obrady.

Uczestnicy sesji zaaprobowali i 
uchwalili cztery dokumenty określa­
jące strukturę organizacyjną, pełno­
mocnictwa i funkcje Rady Państwo­
wej Chińskiej Republiki Ludowej, 
sądów ludowych i prokuratury ludo­
wej ChRL, jak również funkcje te­
renowych zgromadzeń przedstawicie­
li ludowych i terenowych komitetów 
ludowych.

(Na str. 2 poda jemy skrót tekstu 
Konstytucji Chińskiej Republiki Lu­
dowej).

Ta różnica wskazuje na osłabienie 
tempa dostaw, a więc na niedosta­
teczne starania pełnomocników Min. 
Skupu i rad narodowych, aby plany 
były wykonywane rytmicznie ' i ter­
minowo. Daje się to zauważyć zwła­
szcza w woj. gdańskim, które choć 
ma spore zaległości w wykonaniu 
planu rocznego (61,9 proc.), nadal nie 
potrafiło zmobilizować zarówno go­
spodarzy indywidualnych, jak i człon­
ków spółdzielni produkcyjnych, że 
naczelnym ich obowiązkiem jest w 
termin e i w 100 proc, rozliczyć się 
z państwem; województwo to we 
wrześniu w dalszym ciągu pozostaje 
na końcu, mając do 18 bm. wykona­
ny plan miesięczny zaledwie w 49 
proc. Podobnie jest w woj. zielono­
górskim — 45,6 proc, i bydgoskim — 
47,2 proc. Jedynie woj. olsztyńskie, 
pozostające dotychczas w tyle, zwię­
kszyło tempo dostaw i we wrześniu 
znalazło się na czele, wykonując do­
tychczas 76 proc, planu miesięcznego. 
Poprawiły się również odstawy w woj. 
kieleckim — 69,2 proc.

W dalszym ciągu bardzo słabo prze­
biegają odstawy zbóż konsumcyjnych 
w Państw. Gospodarstwach Rolnych. 
Kierownicy poszczególnych gospo­
darstw i zespołów, a nawet zjedno­
czeń bagatelizują terminy i obowią­
zek wykonania planu odstaw ’ zboża 
do 1 października. Trzeba dodać, że 
dzieje się to często na oczach wielu 
pełnomocników Min. Skupu, którzy 
nie potrafią wymóc na kierownikach 
PGR odstawy zboża, wytłumaczyć 
im, że gospodarstwa państwowe i w 
tej dziedzinie winny przodować i 
świecić przykładem.

Centralny Zarząd PGR Olsztyn rocz­
ny plan dostaw zboża konsumcyjneqo 
do dnia 20 bm. wykonał zaledwie w 
15,3 proc. Jedynie dwa zespoły w tym 
zarządzie odstawiły zboże w 100 pro­
centach. Jeszcze słabiej przebiegają 
odstawy w zjednoczeniach PGR Lublin-»

•
północ I południe, które wykonały piań 
tylko w 11 proc. Spośród 32 zespołów* 
nodleęłych tym zjednoczeniom, ani 
jeden nie wykonał Jeszcze planu odstaw 
w 100 proc.

Zjednoczenia PGR Przemyśl I Sanok 
w woj. rzeszowskim wykonały plan od­
staw zboża w 15,1 proc, przy czym spo­
śród wszystkich zespołów, podległych 
tym zjednoczeniom zaledwie Jeden wy­
konał plan. Zespoły Horyniec i Wisłok 
nie przekroczyły dotychczas 5 proc* 
wykonania planu.
Nieco lepiej, lecz również niezado-* 

walające przebiegają odstawy zboża 
w zespołach, podległych Centr. Za­
rządowi Koszalin, który ogółem wy«» 
konał plan w 43,5 proc. Jedynie trzy 
zespoły w pełni odstawiły zboże. W 
CZ Szczecin, który wykonał plan w 
43,2 proc., spośród 65 zespołów tylko 
12 całkowicie wywiązało się z obo<- 
wiązków.

Najlepiej dotychczas przebiegają 
odstawy w zjednoczeniu PGR Kielcej 
które wykonało już 91,3 proc, planu. 
W osiągnięciu pełnego sukcesu — 
wywiązania się w 100 proc, z obowią* 
zku — hamulcem okazały się gospoś 
d ars twa PGR podległe Centralnemu 
Zarządowi Hodowli Koni, które ocią* 
gają się z odstawą zboża.

Do końca września pozostało za-* 
ledwie kilka dni. Aby plan mógł być 
wykonany w terminie, dostawy zbo­
ża z gospodarstw indywidualnych 
i spółdzielni produkcyjnych winny 
zostać znacznie przyspieszone. Doko«» 
nać tego może zwiększona mobiliza* 
cja aparatu Min. Skupu i rad naroi 
dowych.

Jeszcze poważniejszy wysiłek czet 
ka PGR, które zgodnie z postano« 
wieniami Partii i Rządu do 1 paź« 
dziemika br. winny w pełni wyko-« 
nać roczny plan dostaw zboża.

(Pojm)

»Na pirackiej wyspie«
Polscy marynarze opowiadają 
o swych przeżyciach ze statku 
„Praca“ w niewoli na Taiwanie« 

Już wkrótce 
w „Życiu ”

Niezadowolenie Waszyngtonu
z memorandum rządu francuskiego

NOWY JORK (PAP). Prasa amery­
kańska w dalszym ciągu komentuje 
memorandum rządu francuskiego w 
sprawie remiilitaryzacji Niemiec zach. 
Mimo że w memorandum tym wy­
ra żona jest w zasadzie zgoda Francji 
na remi lita ryzację Niemiec zach., to 
jednak w kołach rządowych USA sły­
chać głosy krytyczne na temat propo­
zycji francuskich. 'Metody, przy po­
mocy których rząd francuski chciał- 
by umożliwić remilitaryzację Niemiec 
zach., budzą niezadowolenie Waszyn­
gtonu.

W tych warunkach konferencja 
londyńska mieć będzie — zdaniem 
kół waszyngtońskich — „charakter 
przygotowawczy“, i wątpliwe jest, by 
mogły na niej zapaść jakieś 
ne decyzje.

BERLIN (PAP). Z Bonn 
że tamtejsze koła oficjalne 
ko wały się do propozycji 
France‘a z jak największą 
Lansują one za pośredn:ctwem agen­
cji zaohodnio-niemieekiej DPA za­
strzeżenia przeciwko jakiemukolwiek 
„wyłączaniu Republiki Związkowej z 
NATO“.

PARYŻ (PAP). Agencja France

ostatecz->

donoszą, 
ustosun- 
Mendes- 
rezerwą.

Presse przewiduje, że Waszyngton 
wysunie swoje kontrpropozycje w od** 
powiedzi na propozycje Mendes-Fran« 
cea. Komentator tej agencji urzędo« 
wej podkreśla, że Dulles w myśl 
przyrzeczeń udzielonych Adenauero 
wi nie zgodzi się na żadną „dyskry« 
mmację“ Niemiec zach — ani w pak­
cie brukselskim, ani w bloku atlan« 
tyckim. Z bardziej przychylnym 
przyjęciem propozycje Mendes-Fratn-» 
ce‘a spotkały się — według tej agen­
cji — w Londynie.

PARYŻ (PAP). Na łamach „Monde* 
ukazał się artykuł pt. „Trzy pyta­
nia“, analizujący obecny stan stosun­
ków francusko-amerykańskich. A^ 
tor artykułu Duverger podkreśla, że 
między Waszyngtonem a Paryżem 
istnieje rozbieżność w pojmowaniu 
sensu przymierza. „Paryż — pisze Du­
verger uważa przymierze za po-« 
rozumienie między wolnymi i rów’- 
nymi narodami, z których żaden nie 
może narzucić jednostronnie swej 
woli innemu. Waszyngton natomiast 
pragnie utworzyć pewnego rodzaju 
protektorat, w którym kraje euro­
pejskie odgrywałyby rolę Filipin, 
Formozy lub Korei nołudniowel

ŻYCIE OLSZTYŃSKIE
Kopalnie »Bytom«, »Gottwald« i »Komuna Paryska«
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Obrady IX sesji NZ
Skrót tekstu uchwalonego na I sesji Zgromadzenia Przedstawicieli Ludowych

PEKIN (PAP). Jak już donosiliśmy, 20 b. m. I sesja Ogólnochińskiego 
Zgromadzenia Przedstawicieli Ludowych jednomyślnie uchwaliła Konsty­
tucję Chińskiej Republiki Ludowej. Konstytucja utrwala wielkie zdobycze 
ł>arodu chińskiego osiągnięte pod przewodem Komunistycznej Partii Chin. 

.... RepUbnkj Ludowej.
Prowadzona przez nasz kraj po­

lityka nawiązywania i rozwijania 
stosunków dyplomatycznych ze 
wszystkimi krajami na zasadach 
równouprawnienia, wzajemnej ko­
rzyści oraz wzajemnego poszano­
wania suwerenności i integralno­
ści terytorialnej osiągnęła już suk­
cesy; polityka ta będzie konse­
kwentnie prowadzona również w 
przyszłości. Walka o szlachetne ce­
le — o pokój na całym świecie i 
postęp ludzkości — to stała polity­
ka naszego kraju w dziedzinie mię­
dzynarodowej. —

Rozdział I: 
Zasady ogólne Konstytucji 

Artykuły rozdziału I Konstytucji 
zawierającego zasady ogólne głoszą: 

— Chińska Republika Ludowa jest 
państwem demokracji ludowej, kiero­
wanym przez klasę robotniczą i 
opartym na sojuszu robotników i 
chłopów.

— Cała władza Chińskiej Republi­
ki Ludowej należy do ludu reprezen­
towanego przez Ogólnochińskie Zgro­
madzenie Przedstawicieli Ludowych 
i terenowe zgromadzenia przedsta­
wicieli ludowych.

— Chińska Republika Ludowa jest 
jednolitym państwem wielonarodo­
wym. Wszystkie narodowości są rów- 
nauprawnione.

Dalsze artykuły rozdziału I doty­
czą wieloukładowego charakteru go­
spodarki Chińskiej Republiki Ludo­
wej oraz dróg wiodących do stopnio­
wej likwidacji systemu wyzysku i 
zbudowania społeczeństwa socjali­
stycznego.

— W chwili obecnej — głosi art. 
5 — w Chińskiej Republice Ludowej 
istnieją następujące podstawowe for­
my własności środków produkcji: 
własność państwowa, to jest wła­
sność ogólnonarodowa; własność 
spółdzielcza, to jest kolektywna wła­
sność mas pracujących; własność lu­
dzi pracujących indywidualnie; wła­
sność kapitalistów.

Konstytucja wskazuje, że sektor 
państwowy jest socjalistycznym sek­
torem gospodarki opartym na wła­
sności ogólnonarodowej i że jest on 
siłą kierowniczą gospodarki narodo­
wej, jak również materialną bazą 
realizacji przez państwo przeobrażeń 
socjalistycznych.

Sektor spółdzielczy jest socjali­
stycznym sektorem gospodarki, opar-

Podajemy streszczenie Konstytucji 
We* wstępnej części Konstytucji 

czytamy:
W wyniku przeszło stuletniej bo­

haterskiej walki naród chiński w 
1940 r. odniósł pod kierownictwem 
Komunistycznej Partii Chin ostatecz­
ne wielkie zwycięstwo w rewolucji 
ludowej, wymierzonej przeciwko im­
perializmowi, fe udali zmówi i kapi­
tałowi biurokratycznemu, kładąc tym 
samym kres odwiecznemu uciskowi 
i niewoli, oraz utworzył Chińską Re­
publikę Ludową będącą demokratycz­
ną dyktaturą ludu. Ustrój demokra­
cji ludowej w Chińskiej Republice 
Ludowej, t. zn. ustrój nowej demo­
kracji, zapewnia naszemu krajowi 
możność zlikwidowania w drodze po­
kojowej wyzysku i nędzy oraz zbu­
dowania kwitnącego i szczęśliwego 
społeczeństwa socjalistycznego.

Okres od utworzenia Chińskiej Re­
publiki Ludowej do zbudowania spo­
łeczeństwa socjalistycznego jest okre­
sem przejściowym. Głównymi zada­
niami państwa w okresie przejścio­
wym są: stopniowe socjalistyczne 
uprzemysłowienie kraju, stopniowe 
zakończenie przeobrażeń socjalistycz­
nych w rolnictwie, rzemiośle oraz ,w 
kapitalistycznym przemyśle i han­
dlu.

W ciągu kilku ostatnich lat naród 
nasz pomyślnie przeprowadził gigan­
tyczną walkę, mającą na celu prze­
budowę systemu agrarnego, przeciw­
stawienie się agresji amerykańskiej 
i udzielenie pomocy narodowi ko­
reańskiemu, zdławienie elementów 
kontrrewolucyjnych i odbudowę go­
spodarki narodowej. W ten sposób 
stworzone zostały warunki niezbęd­
ne do planowego prowadzenia bu­
downictwa gospodarczego i stopnio­
wego przejścia do społeczeństwa so­
cjalistycznego.

Pierwsza sesja Ogólnochińskiego 
Zgromadzenia Przedstawicieli Lu­
dowych pierwszej kadencji uchwa­
liła uroczyście 20 września 1954 r. 
w stolicy Chin — Pekinie pierw­
szą Konstytucję Chińskiej Republi­
ki Ludowej. Konstytucja utrwala 
zdobycze rewolucji ludowej w na­
szym kraju i nowe zwycięstwa w 
dziedzinie polityki 1 gospodarki, 
osiągnięte od chwili utworzenia 
Chińskiej Republiki Ludowej, oraz 
odzwierciedlą podstawowe potrzeby 
państwa w okresie przejściowym i 
powszechne dążenia najszerszych 
mas ludowych do zbudowania spo­
łeczeństwa socjalistycznego.
W wielkiej walce o utworzenie 

Chińskiej Republiki Ludowej naród 
nasz utworzył z klas demokratycz­
nych oraz z partii i ugrupowań de­
mokratycznych, jak również organi­
zacji ludowych — szeroki, zjednoczo­
ny front ludowo-demokratyczny, kie­
rowany przez Komunistyczną Partię 
Chin. Zjednoczony front ludowo-de­
mokratyczny w naszym kraju odgry­
wać będzie również w przyszłości 
swą rolę w mobilizowaniu i jedno­
czeniu narodu całego kraju do wy­
konywania głównych zadań państwa 
w okresie przejściowym oraz do 
walki przeciwko wrogom wewnętrz­
nym i zewnętrznym.

Wszystkie narodowości naszego 
kraju zespoliły się w jednej wiel­
kiej rodzinie wolnych i równoupraw­
nionych narodów. Jedność narodowo­
ści naszego kraju będzie się nieu­
stannie umacniać w oparciu o roz­
wój przyjaźni i pomocy wzajemnej 
między poszczególnymi narodowościa­
mi i o walkę przeciwko imperiali­
zmowi, przeciwko wrogom ludu w 
łonie każdej narodowości, przeciwko 
szo wi ni zmo wi wielkomoc ars t wowemu 
i lokalnemu nacjonalizmowi. W toku 
budownictwa gospodarczego i kultu­
ralnego państwo troszczyć się będzie 
€ potrzeby wszystkich narodowości, 
a w sprawach dotyczących przeobra­
żeń socjalistycznych będzie uwzględ­
niać w całej pełni szczególne właści­
wości ich rozwoju.

Kraj nasz nawiązał już stosunki 
niewzruszonej przyjaźni z wielkim 
Związkiem Socjalistycznych Republik 
Radzieckich i z krajami demokracji 
ludowej; z każdym dniem zacieśnia 
się przyjaźń naszego narodu z miłu­
jącymi pokój narodami całego świa­
ta. Przyjaźń ta będzie również w 
przyszłości rozwijać się i umacniać.

tym na kolektywnej własności mas 
pracujących względnie półsocjali- 
stycznym sektorem gospodarki opar­
tym na częściowej kolektywnej wła­
sności mas pracujących.

Państwo ochrania własność spół­
dzielczą, popiera i kieruje rozwojem 
sektora spółdzielczego oraz udziela 
mu pomocy, uważając rozwój pro­
dukcji spółdzielczej za główną drogę 
przebudowy indywidualnej gospodar­
ki rolnej i indywidualnej produkcji 
rzemieślniczej.

W stosunku 
kich państwo 
ograniczania i

Konstytucja 
że w stosunku do handlu kapitali­
stycznego państwo prowadzi politykę 
wykorzystywania go, ograniczania i 
przekształcania przy pomocy planów 
gospodarczych.

Art. 20 brzmi:
Siły zbrojne Chińskiej Republiki 

Ludowej należą do narodu; zadaniem 
ich jest obrona zdobyczy rewolucji 
ludowej i osiągnięć państwa w dzie­
dzinie budownictwa, obrona suweren­
ności, integralności terytorialnej 
bezpieczeństwa kraju.

Rozdział II:
Struktura państwowa ChRL

Rozdział II Konstytucji określa 
strukturę państwową Chińskiej Re­
publiki Ludowej.

Najwyższym organem władzy pań­
stwowej Chińskiej Republiki Ludo­
wej jest Ogólnochińskie Zgromadze­
nie Przedstawicieli Ludowych, wybie­
rane na okres 4 lat. Sprawuje ono 
wyłącznie władzę ustawodawczą w 
Chinach.

Stale działającym organem Ogólno­
chińskiego Zgromadzenia Przedstawi­
cieli Ludowych jest Stały Komitet O- 
gólnochińskiego Zgromadzenia Przed­
stawicieli Ludowych.

Ogólnochińskie Zgromadzenie Przed­
stawicieli Ludowych wybiera prze­
wodniczącego Chińskiej Republiki Lu­
dowej na okres czterech lat.

Przewodniczący Chińskiej Republi­
ki Ludowej reprezentuje Chińską Re­
publikę Ludową w stosunkach z pań­
stwami obcymi. Stoi on na czele sił 
zbrojnych i jest przewodniczącym 
Państwowego Komitetu Obrony.

Rada Państwowa Chińskiej Repu­
bliki Ludowej — to jest Centralny 
Rząd Ludowy jest organem wyko­
nawczym najwyższego organu władzy 
państwowej, najwyższym organem 
administracyjnym. Rada Państwowa 
składa się z: premiera, wicepremie­
rów, ministrów, przewodniczących ko­
mitetów i komisji oraz kierownika 
sekretariatu.

do gospodarstw kulac- 
prowadzi politykę ich 
stopniowej Likwidacji, 
stwierdza następnie,

i

Pod hasłem pokoju, jedności, niezawisłości i demokracji

Nowe zadania narodu wietnamskiego

Wywiad prezydenta Ho Szi Mina

80 wagonów maszyn 
przybyło z ZSRR 
dla huty im. Lenina

Do huty im. Lenina nadchodzą po­
ciągi z dostawami ze Zw. Radziec­
kiego. Są to precyzyjne maszyny i 
elementy agregatów dla znajdują­
cych się w budowie rejonów stalow­
ni, walcowni blach cienkich itp.

W bm. przybyło do huty ponad 80 
wagonów kolejowych z dostawami z 
ZSRR.

Sprawny przebieg
przewozów jesiennych

Pierwsze meldunki z przebiegu te­
gorocznej kampanii przewozów je­
siennych wskazują, że pracownicy ko­
lejnictwa wzbogaceni w doświadcze­
nia lat ubiegłych, lepiej przygotowali 
się do wykonania zadań przewozo­
wych w sezonie jesiennym.

Na liniach kolejowych DOKP War­
szawa w pełni trwają przewozy ziem­
niaków. Woj. warszawskie dostarczy­
ło już mieszkańcom stolicy oraz lud­
ności Śląska ponad 15 tys. ton ziem- 
jdaków,

PEKIN (PAP). Prezydent Wiet­
namskiej Republiki Demokratycznej 
Ho Szi Min udzielił korespondentowi 
agencji Nowych Chin wywiadu na 
temat nowych zadań narodu wiet­
namskiego po wyzwoleniu północne­
go Wietnamu.

— Wietnamski ruch narodowo-wy­
zwoleńczy — oświadczył prezydent 
Ho Szi-Min — wkroczył obecnie w 
nową fazę. Cechą charakterystyczną 
tej fazy jest przejście od fazy woj­
ny do pokoju, przesunięcie środka 
ciężkości ze wsi na miasto, przejście 
od rozproszenia do centralizacji.

W drodze rokowań i na zasadzie 
równości i wzajemnych korzyści — 
kontynuował prezydent Ho Szi 
Min — nawiążemy stosunki i bę­
dziemy rozszerzali wymianę towaro­
wą z Francją, będziemy zacieśniali 
przyjaźń między narodem wietnam­
skim a narodem francuskim. Nawią­
żemy stosunki z Kambodżą i Laosem 
w oparciu o 5 zasad: wzajemnego 
poszanowania integralności teryto­
rialnej i suwerenności, nieagresji, 
niewtrącania się w sprawy we­
wnętrzne, równości i korzyści wza­
jemnych oraz pokojowego współist­
nienia. Będziemy umacniali jedność 
z innymi krajami azjatyckimi, bę­
dziemy niezłomnie stali po stronie 
sił pokoju i demokracji w celu zde­
cydowanego zwalczania amerykań­
skiej polityki wojennej i agresywne­
go bloku w Azji południowo-wschod­
niej, w celu realizacji zjednoczenia,' 
niezawisłości i demokracji Wietnamu.

Nowa sytuacja — oświadczył w 
zakończeniu prezydent Ho Szi Min —

wymaga od nas wielkich wysiłków. 
Będziemy prowadzili słuszną polity­
kę, w której wszystko będzie pod­
porządkowane interesom pokoju, jed- 

demokracji, 
na zadaniu 
osiągnięcia 

Są to pod- 
Oczywiście,

ności, niezawisłości ■ i 
Skoncentrujemy wysiłki 
zwiększenia produkcji i 
rozkwitu ekonomicznego, 
stawy naszej polityki. _ _____ t
mamy przed sobą jeszcze wiele trud­
ności 1 przeszkód, jesteśmy jednak 
przekonani,, że w wyniku wspólnej 
walki partii, armii i narodu, całego 
kraju — powstanie Wietnam zjedno­
czony, niezawisły, demokratycznj i 
pokojowy.

Następnie Konstytucja ustala za­
dania terenowych zgromadzeń 
przedstawicieli ludowych i tereno­
wych komitetów ludowych oraz or­
ganów samorządowych w rejonach 
autonomicznych.
Konstytucja stwierdza, że władzę 

sądową sprawują: Najwyższy Sąd Lu­
dowcy Chińskiej Republiki Ludowej, 
miejscowe sądy ludowe oraz sądy 
specjalne. Sądy ludowe są niezależne 
przy rozpatrywaniu spraw i podle­
gają tylko ustawom..

Najwyższa Prokuratura Ludowa 
Chińskiej Republiki Ludowej sprawu­
je nadzór nad przestrzeganiem ustaw 
przez organy podległe Radzie Państ­
wowej, przez terenowe organy admi­
nistracji państwowej, przez pracow­
ników aparatu państwowego i przez 
obywateli.

Rozdział III: 
Podstawowe prawa 
i obowiązki obywateli

Podstawowym prawom i obowiąz­
kom obywateli poświęcony jest roz­
dział III Konstytucji.

Wszyscy obywatele Chińskiej Re­
publiki Ludowej są równi wobec 
prawa —• głosi Konstytucja. — Ko­
biety mają równe z mężczyznami 
czynne 1 bierne prawo wyborcze. 
Obywatele Chińskiej Republ.ki Lu­

dowej korzystają z wolności słowa, 
druku, zebrań, zrzeszania się, pocho­
dów ulicznych i manifestacji. Pań­
stwo zapewnia obywatelom możmość 
korzystania z tych swobód przez 
stwarza»nie odpowiednich warunków 
materialnych.

Obywatele Chińskiej Republiki Lu­
dowej korzystają z Wolności wyzna­
nia.

Chińska Republika Ludowa zapew­
nia obywatelem nietykalność osobi­
stą. Żaden obywatel nie może być 
aresztowany bez odpowiedniego po­
stanowienia sądu lub decyzji proku­
ratury ludowej. Mieszkanie obywateli 
Chińskiej Republiki Ludowej jest 
nietykalne. Tajemnica koresponden­
cji zagwarantowana jest przez usta­
wę.

Obywatele Chińskiej Republiki Lu­
dowej mają swobodę wyboru i zmia­
ny miejsca zamieszkania.

Obywatele Chińskiej Republiki Lu­
dowej mają prawo do pracy. Prawo 
to państwo zapewnia przez planowy 
rozwój gospodarki narodowej, stop­
niowe zwiększanie stanu zatrudnienia, 
poprawę warunków pracy oraz przez 
podnoszenie realnej wartości plac. 
Ludzie pracy Chińskiej Republiki 
Ludowej mają prawo do wypoczyn­
ku. Konstytucja zapewnia obywate­
lom prawo do nauki.

Kobiety w Chińskiej Republice Lu­
dowej korzystają z równych z męż­
czyznami praw we wszystkich dzie­
dzinach życia politycznego, gospodar­
czego, kulturalnego, społecznego i ro­
dzinnego. Państwo otacza opieką mał­
żeństwo, rodzinę, matkę i dziecko.

Obrona ojczyzny jest świętym obo­
wiązkiem każdego obywatela Chiń­
skiej Republiki Ludowej. Pełnienie 
zgodnie z ustawą służby wojskowej 
jest zaszczytnym obowiązkiem oby­
wateli Chińskiej Republiki Ludowej.
Rozdział IV:
Flaga państwowa - Stolica

Rozdział IV ustala, że flagą pań­
stwową Chińskiej Republiki Ludo­
wej jest czerwona flaga z pięcioma 
gwiazdami; godłem państwowym jest 
następujący wizerunek: pośrodku 
brama Tien An Men w promieniach 
pięciu gwiazd z kłosami i kołem zę­
batym po bokach; stolicą Chińskiej 
Republiki Ludowej jest miasto Pekin.

I

(DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 1) 
dzynarodowych. Zrozumienie tej pra­
wdy toruje sobie coraz silniej drogę 
wśród wszystkich narodów świata.

Podkreślając powagę zadań, które 
stoją przed obecną sesją NZ, min. 
Skrzeszewski oświadczył:

— Jest rzeczą niezmiernie ważną, 
aby ONZ już teraz, na początku 
sesji rozwiązała problem, który stoi 
przed nami od przeszło czterech lat,
1 dopuściła Chińską Republikę Lu­
dową do udziału w swych pracach. 
Wzmocni to perspektywy powodze­
nia naszej sesji, będzie to dowo- 
dem, że organizacja nasza nie tylko 
w słowach, ale również w praktyce 
sto-i na gruncie współpracy wszyst­
kich narodów.

Głosowanie
Za rezolucją amerykańską opowie­

dzieli się przedstawiciele kliki kuo- 
mintangowskiej, delegat Anglii Di- 
xon oraz delegat Australii Casey. Di- 
xon oświadczył wykrętnie, iż rząd 
jego wprawdzie uznaje Centralny 
Rząd Ludowy Chińskiej Republiki Lu­
dowej i uważa, że sprawa reprezen­
tacji Chin w ONZ powinna być ure­
gulowana dla zapewnienia pokoju i 
stabilizacji na Dalekim Wschodzie, 
jednakże ONZ — jego zdaniem — 
nie powinna rozpatrywać tej kwestii. 
Podobne stanowisko zajął delegat 
Australii.

W głosowaniu wniosek Lodge’a o 
przyznanie rezolucji amerykańskiej 
pierwszeństwa przed rezolucją radzie­
cką przyjęty został 45 głosami prze­
ciwko 7 (kraje obozu pokoju oraz 
Burma i Szwecja), przy 5 wstrzy­
mujących się.

Szef delegacji hinduskiej Kriszna 
Menon wystąpił następnie z wnio­
skiem, aby rezolucji amerykańskiej 
nie poddawano pod głosowanie, gdyż 
zgodnie z zasadami procedury Zgro­
madzenie nie może w tak pośpiesz­
nym trybie decydować w tak donio­
słej sprawie.

Przewodnicząca Lakszmi Pandit 
zarządziła głosowanie nad rezolucją 
USA.

W glosowaniu Imiennym rezolu­
cja amerykańska została przyjęta 43 
głosami przeciwko 11 (Burma, Bia­
łoruś, Czechosłowacja, Dania, Indie, 
Jugosławia, Norwegia, Polska, Szwe­
cja, Ukraina i ZSRR) przy 6 wstrzy­
mujących się (Afganistan, Egipt, 
Indonezja, Arabia Saudyjska, Sy­
ria i Jemen). W roku ub. analo­
giczny wniosek amerykański uzy­
skał 45 głosów przeciwko 10 przy
2 wstrzymujących się od glosowa­
nia. Obecnie przeciwko wnioskowi 
amerykańskiemu głosowała Dania i 
Jugosławia, natomiast Indonezja, 
która w r. ub. glosowała przeciwko 
wnioskowi, obecnie wstrzymała się 
od głosu.
Delegat USA Lodge, usiłując nie 

dopuścić do głosowania nad rezolu­
cją radziecką, wystąpił z wnioskiem, 
by Zgromadzenie postanowiło wobec 
przyjęcia rezolucji amerykańskiej nie 
głosować nad rezolucją radziecką.

Wicemin. Wyszyński oświadczył, że 
uchwalenie rezolucji amerykańskiej 
podważa autorytet ONZ. Rezolucja a- 
merykańska jest całkowicie pozba­
wiona sensu moralnego, politycznego 
i prawnego. Jednakże delegacja ra­
dziecka, utrzymując swe stanowisko, 
przyjmuje do wiadomości wynik gło­
sowania.

Wicemin. Wyszyński stwierdził, że 
nie wycofuje swej rezolucji, że pozo- 
staje ona na porządku dziennym i że 
nadejdzie chwila, kiedy uzyska więk­
szość.

Wybór przewodniczącego sesji
Na wniosek przewodniczącego mia­

nowano bez sprzeciwu do Komisji 
Pełnomocnictw przedstawicieli Bur- 
my, Francji, Libanu, Nowej Zelandii, 
Pakistanu, Salvadoru, USA, Urugwa­
ju i ZSRR.

Z kolei 45 glosami przy 12 wstrzy­
mujących się wybrano na prze­
wodniczącego IX sesji delegata Ho-

laodii van Kloffensa. Kraje 
pokoju wstrzymały się od 
wanla. Kandydatura księcia 
uzyskała tylko 3 glosy.
W ogólnikowym przemówieniu van 

Kloffens oświadczył, iż świat ocze« 
kuje od Zgromadzenia Ogólnego 
wkładu na rzecz powszechnego po ko* 
ju, opartego na zasadzie Jive and let 
live“. Zwykłe współistnienie nie za* 
dowoli narodów. Narody potrzebują 
czegoś więcej i na tym właśnie —« 
jego zdaniem — polega ambitne i tru* 
dne zadanie Zgromadzenia.

Na wniosek przewodniczącego Zgro« 
madzenie bez dyskusji postanowiło 
powołać Komisję Polityczną ad hocf 
Wybory w komisjach 
Zgromadzenia Ogólnego NZ

NOWY JORK (PAP). Na posiedzę« 
mu porannym 22 bm. odbyły się wy« 
bory przewodniczącego Komisji Po« 
litycznej NZ. Przewodniczącym ko« 
misji został wybrany jednomyślnie 
przedstawiciel Kolumbii Urrutia.

Następnie odbyły się posiedzenia 
innych komisji. Przewodniczącym 
Specjalnej Komisji Politycznej został 
delegat islandzki Thors, Komisji do 
Spraw Gospodarczych i Finanso« 
wych — Copland (Australia), Komi« 
sji do Spraw Społecznych, Humani« 
tarnych i Kulturalnych — Nosek (Cza 
chosłowacja), Komisji Powierniczej—« 
Rafik Asha (Syria), Komisji Admini« 
stracyjnej i Budżetowej — Sarasin 
(Syjam), Komisji Prawnej — F, Gar« 
cia Amador (Kuba).

Po wyborach w komisjach odbyło 
się posiedzenie plenarne Zgromadzę« 
ni a Ogólnego, na którym dokonano 
wyboru 7 wiceprzewodniczących 
Zgromadzenia Ogólnego. Wiceprze« 
wodniczącymi zostali przedstawiciele 
Anglii, Burmy, Ekwadoru, Francji. 
St. Zjednoczonych, Związku Radziec« 
kiego oraz przedstawiciel kliki czang« 
kaiszekowskiej.

Tak więc uformowała się już 
Komisja Główna Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, w której skład, jak 
wiadomo, wchodzą: przewodniczą* 
cy Zgromadzenia, 7 wiceprzewod* 
niczących oraz 
siedmiu komisji.

obozu 
gloso* 
Wana

przewodniczący

Otwarcie wystawy 
grafiki radzieckiej 
w Warszawie

22 bm. w salach Muzeum Histo« 
rycznego m. st. Warszawy odbyło 
się uroczyste otwarcie wystawy gra-» 
fiki radzieckiej, zorganizowanej sta« 
raniem Komitetu Współpracy Kultu-» 
ralnej z Zagranicą z okazji Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej.

Na uroczystość przybyli: człon ko* 
wie Rządu, przedstawiciele KO 
PZPR, KWKZ, Żarz. Gł. TPP-R, Zw. 
Polskich Artystów Plastyków oraz 
liczni przedstawiciele świata arty« 
stycznego stolicy.

Obecny był chargć d‘affaires a. tg 
Ambasady ZSRR w Polsce J. Baba« 
rin wraz z członkami Ambasady oraz 
pełnomocnik WOKS w Polsce I. Ra« 
czuk. Przybyli również członkowi« 
korpusu dyplomatycznego.

Na uroczystości otwarcia Wystawy 
_ __ Wende,

artysta« 
Żuków I

przemawiali amb. J. K. 
charge d‘affaires Babarin, 
grafik radziecki prof. M. 
prezes ZG Z w. Pol. Art. Plastyków 
T. Groncwski.

Otwarcia wystawy dokonał sekre* 
tarz generalny KWKZ — amb. J. K, 
Wende.

Wystawa grafiki radzieckiej obej« 
mu je przeszło 400 prac 25 artystów* 
plastyków, zarówno starszego poko« 
lenia, jak i młodych.

Rezerwa pięściarska wygrała z CSR 12:8

W Sofii — 1. Polska, 2. ZSRR, 3. Bułgaria
tygodniowy turniej z ucUia- Liedke pokonał CernFa. Bryehllk

MRny?« ,p.r^5iwiuk*w- Io zwycięstwach nad Bułgarią 18:2, 
ZSRR 16.4, NRD 18:2 i Węgrami 14:6 — w ostatnim dniu tumteju zmierzy­
liśmy się w mocno odmłodzonym składzie z Czechosłowacją, która przystą- 
P'»a do tego meczu dla odmiany w swym najsilniejszym zestawieniu. Nasi 
młodzi reprezentanci za<końazyli turniej ładnym akordem, wygrywając 12-8. 

, meczach ZSRR wygrał z Bułgarią 14:6, a Węgry pokonały 
NRD 12.8. Po tych rezultatach końcowa tabela turnieju przedstawia się 
srępująco: na­

Ogólnopolski konkurs 
Czytelników Wiejskich 
w Roku Dziesięciolecia

W celu upowszechnienia czytelnic­
twa wśród najszerszych rzesz ludno­
ści wiejskiej Centralna Rada Czytel­
nictwa i Książki oraz Min. Kultury 
i Sztuki przy współdziałaniu instytu­
cji i organizacji, prowadzących pracę 
kulturalno-oświatową na wsi, organi­
zują Ogólnopolski Konkurs Czytelni-’ 
ków Wiejskich w Roku Dziesięciole­
cia'.

Celem konkursu jest m. in. zwię­
kszenie liczby stałych czytelników, 
tak, aby w każdej rodzimie na wsi 
przynajmniej jedna osoba korzystała 
z biblioteki, aby przy każdej biblio­
tece pracował zespół czytelniczy, a 
przy każdej świetlicy zespół samo­
kształcenia rolniczego lub samokształ­
cenia w zagadnieniach społeczno-poli­
tycznych, przyrodniczych itp,

Konwent seniorów Bundestagu 
przyjął do wiadomości 
pismo Izby Ludowej NRD

BERLIN (PAP). Radio zachodnio-* 
berlińskie donosi, że konwent senio* 
rów Bundestagu zachodnio-nlemiec« 
kiego, złożony z przewodniczącego f 
wiceprzewodniczących Bundestagu 
oraz przedstawicieli poszczególnych 
frakcji przyjął do wiadomości pismo 
Izby Ludowej NRD proponujące pod« 
jęcie rozmów między przedstawicie« 
lami Bundestagu i Izby Ludowej, 
Ko-nwent seniorów postanowił prze« 
kazać to pismo do rozpatrzenia frak« 
cjom Bundestagu.

pokonał Cermana, Bryehllk 
przegrał z Majdlochem, Soczewtńskl po 
bardzo ładnel walce wypunktował Du- 
bowsky’ego. Nledźwiedzki zwyciężył sto­
sunkiem głosów 2:1 mistrza olimpijskiego 
Zacharę, Milewski przegrał z Iwanuszem, 
Karpiński w najsłabszej walce spotkania 
został pokonany przez Kasała. Pietrzy­
kowski zdobył punkty w.o., Piórkowski 
wygrał stosunkiem głosów 2:1 z Kout- 
nym, Grzelak po słabej walce przegrał 
z Tormą, a Węgrzyniak odniósł błyska­
wiczne zwycięstwo przez k.o. w pierwszej 
rundzie nad Nemecem.

Ze świata
O LONDYN. 21 bm w Jednej z dzielnic 

Londynu — Holborn w dzień nieznani 
sprawcy ukradli z samtwhodu 90 kg zło­
ta. Złodzieje przy pomocy samochodu 
ciężarowego zatrzymali wóz. w którym 
wieziono złoto, porwali skrzynkę ze zlo­
tem I odjechali.

@ QUITO. W strefie pogranicznej mię­
dzy Ekwadorem a Peru wybuchła epi­
demia dżumy I czarnej ospy

O DELHI. 22 bm. do Delhi przybył 
z wizytą oficjalną premier Indonezji Sä­
st roam id źo jo.

MAROKO. 21 bm wybuchł w Ma­
roku strajk powszechny, który objął 
cały kraj Przyczyną strajku bvła zapo­
wiedź francuskich władz kolonialnych 
przyznania Maroku jedynie częściowej 
samodzielności.

spotk.
5
5
5
5
5
5

tygodniowy maraton pię-

pkt.
10

8
5
4
2
1

stos, walk
78:22
64:36
42:58
42:58
42:58
32:68

1. Polska
ZSRR 
Bułgaria 
Węgry 
CSR 
NRD 
Tak więc _ _____

ściarski wygrała bezwzględnie najlep­
sza drużyna, nasza, w której możli­
wości przed turniejem w Sofii nie 
bardzo wierzono. Z drużyny, która 
przed rokiem triumfowała w War­
szawie na mistrzostwach Europy nie 
było przecież w składzie 3 mistrzów 
— Stefaniuka, Kruży i Chychły, za­
brakło w niej również wicemistrza 
olimpijskiego Antkiewicza. Absencja 
takich 4 zawodników poderwała moc­
no zaufanie w siły naszego zespołu. 
A do tego doszedł jeszcze wypadek 
następujący: Sztam do turnieju przy­
gotowywał nie Polaków, a Bułga­
rów...

Okazało się w Sofii, że mamy przebo­
gaty rezerwuar pięściarskich talentów, 
że nasi bokserzy nie tylko marzą o suk­
cesach Chychły i Antkiewicza, ale solid­
nie na nie pracują. Zespół polski złożony 
z mistrzów Europy Kukiera i Drogo­
sza, otrzaskanych w wielu ciężkich wal­
kach — Murowskiego, Soczewińskiego, 
Niedźwiedzkiego, Kudłacika, Gośclańskie- 
go, uczestników mistrzostw Europy — 
Pietrzykowskiego, Grzelaka i Węgrzynia­
ka oraz młodych całkiem Brychlika, Mi­
lewskiego i Karpińskiego był w Sofii

2.
3.
4.
5.
6.

przeciwnikiem nie do pokonania. Odmło- 
tak nasz zespół reprezentacja 

ZSRR przegrała z nami 4:16 (pierwsze 
zwycięstwo naszych pięściarzy w me­
czach z ZSRR), a Bułgaria <4 NRD zdoby­
ły wszystkiego po 2 punkty, wygrywaiac 
z nami po 1 tylko waice.

Wypada podziękować nie tylko pię­
ściarzom za wspaniały sukces. Przy­
czynili s:ę do tego i trenerzy przede 
wszystkim zaś Szydło i Sztam. Popu­
larny Felek co prawda w ostatnim 
okresie pracował nad formą Bułga­
rów, ale jego kierunek szkolenia 
trwa. Szydło konsekwentnie konty­
nuował dzieło Sztama.

Jeśli idzie o Sztama, to ma on po­
dwójny powód do radości. Jego stali 
uczniowie zajęli bezapelacyjnie p:erw- 
sze miejsce, Bułgarzy zaś zdołali po­
konać Węgry i NRD po 12:8, zremi­
sowali z Czechosłowacją. Sztam 
świetnie przygotował Bułgarów, a że 
z nami przegrali oni 2:18, to też za­
sługa oczywiście naszego trenera, 
który nie mógł w tym meczu zacho­
wać neutralności.

WĘGRY — NRD 12:8

D. Szabo przegrał z Milleklern, w wa­
dze koguciej reprezentant NRD Schulz 
.zdobył punkty w. o. w wadze piórkowej 
Węgier Horvath zdobył także punkty 
w. o., w wadze lekkiej Kellner wygrał ze 
Schroederem, Budai pokonał Guthschmid- 
ta, Doeri zwyciężył Mullera. Raduly od­
niósł zwycięstwo nad Kaczorowskim, 
Piachy wygrał z Marrem przez t.k.o. w 
I rundzie, Szilvassl został pokonany 
przez Robaka, a Kiss poddał się w I 
rundzie mistrzowi Europy Nietzschke.

ZSRR — BUŁGARIA 14:6

Stolników wygrał z Jagzarowem, Stle­
panow zdobył punkty w o., Iwanow zo­
stał pokonany przez Malezanowa, Miesz 
czeriakow przegrał z Caprilianem. Mied- 
now został zdyskwalifikowany w trze­
ciej rundzie w walce z Trpowem, Isajewo- 
wi poddał się po II starciu Iwanow. Ti 
szyn zwyciężył Georgiewa. Tolstikow wy 
grał z Kostowem Szatkow pokonał Stan 
kcwa, Czernonóg zdobył punkty w o

POLSKA - CZECHOSŁOWACJA 12:8

Najładniejszą walkę meczu stoczył 
Niedźwiedzki, zwyciężając mistrza olim­
pijskiego Zacharę. Na wyróżnienie zasłu­
żył także Węgrzyniak, który już w 20 
sekundzie pierwszej rundy 'wspaniałym I 
prawym prostym znokautował rutyno­
wanego Nemeca.

Po zakończeniu turnieju pierwsze 
miejsca w klasyfikacji indywidualnej 
przyznano następującym zawodnikom:

waga musza — KUKIER, kogucia — 
Stlepanow (ZSRR), piórkowa — Maleza- 
now (Bułg.), 2) SOCZEWIŃSKI, z tą samą 
ilością zwycięstw, lekka — NIEDŹW1EDZ- 
Kl, lekkopółśrednia — Iwanusz (CSR), pół- 
średnia — DROGOSZ, lekkośrednia PIE­
TRZYKOWSKI, średnia — Szatkow (Z5RR), 
półciężka — Torma (CSR), ciężka — 
Nietzschke (NRD).

Wypadek kolejowy
pod Warszawą

W godzinach nocnych z 20 
bm. pociąg osobowy jadący z 
mia do Warszawy najechał na 
dżający na stację Okęcie pociąg to­
warowy. W wyniku zderzenia dwóch 
pracowników kolejowych znajdują­
cych się w wagonie służbowym pocią­
gu towarowego zostało zabitych. Dwa 
wagony towarowe zostały uszkodzo* 
ne. Wśród obsługi i pasażerów po* 
c ągu osobowego ofiar nie było.

Jak stwierdzono, za wypadek po« 
nosi winę dyżurny ruchu stacji Pia« 
seczno, który wypuścił pociąg osobo* 
wy na szlak zajęty przez pociąg to« 
warowy i. po wypadku zbiegł
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Kopalnia, która pokazała drogą maruderom
Przyjaźń, pomoc, współpraca
Na polskich budowach

Stalinogród, wrzesień.
Wcale to nie tak dawno, kiedy by­

li... co tu mówić: jedni z najgor­
szych! Mówiło się o nich z niechęcią, 
z żalem i wyrzutem, a niektórzy trzę­
śli głową z powątpiewaniem: — u 
tych się już chyba nie polepszy. Już 
tak będą wlec się na szarym końcu, 
jak się wleką od paru lat...

Im dalej, tym było gorzej. Nie wy­
chodziły u nich zobowiązania — co 
prawda, podejmowali je rzadko i nie­
chętnie, sami nie wierząc, aby je mo­
gli wypełnić; nie cieszyły zarobki, bo 
były niskie — bez premii. Kto mógł, 
uciekał, załoga zmniejszała się.

Zmieniali się dyrektorzy, sekretarze 
organizacji partyjnych, członkowie ra­
dy zakładowej. Przyjeżdżały różne ko­
misje, próbowano dźwignąć i posta­
wić na nogi tego „wyrodka“, który 
tak nie pasowrał do otoczenia... Po­
woli utarło się, że to beznadziejne. 
I tylko Partia wierzyła bez zastrze­
żeń, że w „Mysłowicach“ wszystko 
może się zmienić na lepsze 1 nie u- 
atawała w pracy nad tą najgorszą 
ze śląskich kopalń węglowych. Do 
poszczególnych oddziałów zaczęli 
przyjeżdżać wydelegowani przodują­
cy górnicy z innych kopalń, siedzieli 
miesiąc, dwa i dłużej, badali sytuację 
cierpliwie i dokładnie, jak chorego 
człowieka.

Gdzieś późną jesienią ub. r. — do 
oddziału I, który swój plan produk­
cyjny wyrabiał zaledwie w sześćdzie­
sięciu paru proc., przyjechał czołowy 
rębacz kopalni „Stalinogród“ Jan 
Jankowski. Długą systematyczną pra­
cą, którą już opisywaliśmy, wyciągał 
za uszy plan oddziału.
Stawka na młodzież

Wreszcie oddział I obudził się z nie­
ruchawej drzemki, zaczęli wykony­
wać dziennę i tygodniowe plany... aż 
przekroczyli plan miesięczny! Był to 
ogromny skok i ludzie chodzili oszo­
łomieni. A więc jednak mogą, potra­
fią... Mogli raz — czy potrafią stale?

Jankowski „stawiał“ na młodych. 
•— Młodzi powinni stworzyć swoje 
brygady — mówił do zetempowców.— 
Od was zależy w dużej mierze, aby 
to nie był słomiany ogień.

Właśnie w tym czasie, na jednej ze 
ścian tego oddziału rozpoczął pracę 
21-letni rębacz, zetempowiec Albin 
Durał. Ten spokojny, bardzo praco­
wity chłopak od dawna wiedział, cze­
go chce i umiał tego dopiąć.

Gdy po raz pierwszy przyszedł do 
pracy w kopalni, skierowano go na 
oddział wentylacyjny, do stawiania 
powietrznych tam i przebudowy chod­
ników. Ukończył kurs młodszych rę­
baczy, popróbował przy wiertarce — 
potem przez dwa lata wstawał o pół­
nocy, wraz z dwunastu towarzyszami 
w Domu Młodego Górnika, aby ukła­
dać tzw. suchą podsadzkę z kamieni 
w wybranych już ścianach.

Skarbie mój!
Donosząc o historycznym pociągnię­

ciu p. Augusta Zaleskiego, który mia­
nował swym następcą księcia Eusta­
chego i otworzył w ten sposób wrota 
do restytucji monarchii w emigranc- 
kim państewku, daliśmy jakiś czas te­
mu wyraz przewidywaniu, które nie- 
Itety nie spełniło się. Przewidywaliś­
my mianowicie, że buntownicy pod 
wodzą trzech mężów, Andersa, Ra­
czyńskiego i Arciszewskiego, ugną ko­
lana przed potęgą rozumu p. Augu­
sta. Przewidywaliśmy, że wszystko za­
kończy się ku powszechnemu zadowo­
leniu zainteresowanych aktorów pa­
pierowej wojny na londyńskim bruku.

Nasze przewidywania nie spełniły 
się. Zamiast o powszechnym zadowo­
leniu aktorów, dowiadujemy się o po­
wszechnym śmiechu, jaki rozlega się 
wśród widzów, obserwujących nową 
fazę zmagań na emigranckiej łączce.

Tym razem poszło o skarb, czyli 
o forsę, a wszystko odbyło się we­
dług wypróbowanej już strategii pa­
pierowej wojny. P. August dowiedział 
się, że tzw. „główna komisja skarbu 
narodowego“, czyli instytucja pilnują­
ca emigranckich funduszów, zamierza 
wypowiedzieć mu posłuszeństwo. Na­
tychmiast wydal dekret, rozwiązujący 
komisję i mianujący inną, złożoną ze 
swoich ludzi.

Na drugi dzień rozwiązana komisja 
zebrała się, uchwaliła rozwiązanie p. 
Augusta Zaleskiego i przy udziale gło­
sów pp. Andersa i Raczyńskiego mia­
nowała swoim zwierzchnikiem radę 
trzech mężów, tzn. tychże pp. — An­
dersa i Raczyńskiego, plus p. Arci­
szewski. P. August Zaleski nic sobie 
z tego nie robił, bo przecież rozwiązał 
komisję, a komisja również czuła się 
pewna siebie, bo przecież rozwiązała 
p. Augusta.

Jasne? Jeżeli nie — to trudno. Są 
to skomplikowane zagadnienia kon­
stytucyjne i byle kto nie może mieć 
pretensji, żeby wszystko od razu zro­
zumieć.

Zresztą z tą prawniczą stroną za­
gadnienia nie byłoby większego kłopo­
tu, gdyby nie faktyczna przewaga p. 
Iranka-Osmeckiego nad p. Dolęgr^ 
Modrzewskim.

Pierwszy z nich uznaje za rozwiąza­
nego p. Augusta Zaleskiego, a drugi 
uznaje za rozwiązaną „komisję głów­
ną“. Pierwszy odmówił wydania dru­
giemu kluczy do kasy, tudzież aktów. 
Pierwszy je^t kierownikiem biura 
„komisji głównej“, drugi reprezentuje 
nową komisję, mianowaną dekretem 
p. Augusta. Jeżeli zaś ta sytuacja wy- 
daje się nieco skomplikowana, to .dla 
wyjaśnienia można dodać, że w bu­
dynku administrowanym przez „ko­
misję główną“ jedno piętro zajmuje

W listopadzie 1953 r. przyszła wresz­
cie chwila, na którą Albin dawno 
czekał: stanął ze świdrem w ręku 
przy węglowej ścianie.

Słowa Jankowskiego o utworzeniu 
młodzieżowych brygad nie pozostały 
bez echa. Dwie brygady ścianowe: Ju­
liana Wojczaka na oddziale III 1 Al­
bina Durała na I — stanęły do walki 
o czerwony proporczyk „najlepszej 
w zawodzie“.

Zrazu Albinowi nie szło. Nie przy­
wykł Jeszcze do pracy bezpośrednio w 
węglu, w tak dużym bo 30-oaobowym 
zespole, na jednej ścianie. Zdawało mu 
się, że będą sobie wzajemnie przeszka­
dzać, że nie wyrobi przez to normy. 
Był przecież bardzo młody I niedo­
świadczony, musiał dobrze obmyśleć 
Jak najlepiej ludzi rozstawić, aby nie 
deptali sobie po piętach. Ich ściana 
była trudna, stropy naciskały na nią 
z góry, znajdowali sporo kamienia, 
wciąż brakowało wozów do odstawy.
W tych mozolnych dniach, kiedy 

Albinowi zdawało się czasem, że chy­
ba nie da rady jako brygadzista, zo­
baczył raz w gazecie zdjęcie Alfreda 
Kawczyka, przodującego górnika z 
kopalni „Bytom“. Długo przyglądał 
się fotografii młodego rębacza. W koń­
cu wzruszył ramionami.

— Taki sam, Jak Ja — pomyślał. — 
Nie żadne cudo, tylko zwykły chłopak, 
a robi 257 proc, normy. Dlaczego Jemu 
to wychodzi, a mnie tak ciężko? Wciąż 
tylko osiem metrów na dniówkę, a to 
zaledwie sto parę procent normy...
Tego dnia po szychcie, kilka godzin 

przegadał ze swoim ładowaczem Ze­
nonem Świątkiem, a potem z całą 
brygadą. Doszli do wniosku, że mogą 
i powinni wybierać ze ściany 10 albo

Ceramiczna płytka kraje twardą stal
(Obsługa własna)

Z Pafawagu, Fabryki Urządzeń 
Mechanicznych we Wrocławiu, Jele­
niogórskiej Fabryki Narzędzi, Zakła­
dów im. Stalina w Poznaniu, z dzie­
siątków innych fabryk w całej Polsce 
przybyli w dniu 19 bm. do Wrocławia 
tokarze, mistrzowie, technolodzy, by 
uczestniczyć w pokazie skrawania 
metali przy pomocy spieków cerami­
cznych.

Szybkościowa tokarka produkcyjna 
wystawiona przez Wrocławską FUM w 
pawilonie przemysłu maszynowego bez 
trudu osiąga 1300 obrotów na minutę. 
Do wirującego z tą szybkością wału z 
twardej stali zbliża się tokarski nóż, 
którego ostrze stanowi malutka płytka 
ceramiczna, rozlega się przeciągły 
zgrzyt, nad obrabianym metalem uka­
zuje się smuga niebieskiego dymku. 
Wiór Jest gruby, rozżarzony do czer­
woności.
Demonstrujący skrawanie instruk­

tor z Instytutu Obrabiarek i Obrób­
ki Skrawania Edward Glazer zatrzy­
muje maszynę. Wszyscy podziwiają 
gładkość obtoczonej powierzchni.

Dyrektor IOOS prof. dr. Inż. Witold 
Blernąwskl podnosi w palcach malutką 
płytkę czerwonego spieku, którym 
przed chwilą skrawano twardy metal: 
„Kto zgadnie Ile kosztuje surowiec do 
produkcji tego ostrza?“

„Dwa złote — trzy złote“ — padają 
cyfry. „Nikt nie zgadł — mówi prof.

konkurencyjna komisja p. Zaleskie­
go.

A teraz oddajmy głos „Dziennikowi 
Polskiemu“ celem wysłuchania komu­
nikatu z placu boju:

„O napięciu sytuacji—plsze DZIENNIK 
POLSKI — najlepiej świadczy Incydent, 
jaki wydarzył się gdy Dołęga-Modrzew- 
ski udzielał informacji przedstawicielo­
wi DZIENNIKA POLSKIEGO w sali uży­
wanej Jako jedne z biur grupy Zale­
skiego. Podczas rozmowy rozległy się 
detonacje na skwerze pod oknami, pod 
którymi bawiły się dzieci. Stężały twa­
rze uczestników rozmowy. Padło pyta­
nie: „Co to było?“ Napięcie rozładował 
przedstawiciel DZIENNIKA, wyjaśniając, 
że to nie bomba zamachowca, tylko 
dziecinna petarda. Nie mniej dziecinna, 
niż odwoływanie się do sądu brytyj­
skiego, aby zadecydował o legalności 
zarządzeń Zaleskiego“ .
Nie wątpimy, że sąd brytyjski da 

sobie radę z przedłożoną mu sprawą 
i że przyczyni się do pojednania, czyli 
do spełnienia się naszych poprzednich 
przewidywań... arg.

Jeszcze o pracy kaowca

Dobrych wzorów nie brak
Jako instruktor Działu Kultury i 

Oświaty Dyrekcji Naczelnej FWP 
wyjeżdżam często do Ośrodków Wcza­
sowych, by tam na miejscu służyć 
w miarę swych sił i możliwości radą 
i pomocą organizatorom kulturalno- 
oświatowym, by szukać wspólnie z 
nimi coraz nowych atrakcyjnych 
form pracy kulturalnej, by szkolić 
ich i uczyć na cotygodniowych na­
radach roboczych, by w końcu uczyć 
się i korzystać samemu z ich doś­
wiadczenia.

Uwagami, które nasunęły mi się 
w toku obserwacji zajęć kulturalnych 
na wczasach, chciałem się właśnie 
podzelić z czytelnikami „Życia War­
szawy“ — uczestnikami prawdopodo­
bnie niejednego turnusu wypoczynko­
wego w Karpaczu czy Wiśle, w Mi­
kołajkach czy Kudowie, w Między­
zdrojach czy tak mało znanym , a 
jakże atrakcyjnym Ośrodku Wcza­
sowym w Lubniewicach.

W sierpniu br., bawiąc w Polanicy, 
byłem obecny na jednym z ciekawych 
wieczorów w ADW „Kłodzka Róża“. 
Gdy wchodziłem do budynku wydało 
mi sie, że to administracja „nie obłożo­
na“, Jak to określa język sprawozdań 
FWP. tzn. — bez wczasowiczów. W po­
kojach wczasowych pogaszone światła, 
wszędzie cisza i spokój. Jedynie w rzę­
siście oświetlonej świetlicy,, głowa przy 
głowie, siedzieli w bezruchu zasłuchani 
wczasowicze. Umieszczony na czerwo­
nym tle portret Martina Andersena Ne- 
xö, a pod nim stolik z wystawką ksią­
żek autora i kwiatami w wazonach — 

i 1(2 metrów na dzień. Tylko Jak to 
zrobić? Któryś rzucił niefrasobliwie:

— Zostaniemy po godzinach, wielkie 
ml col

— Nie! — powiedział Albin stanowczo. 
— Nie o to chodzi. Można przez dwie 
zmiany pracować, wyrobić 20 metrów. 
Ale długo tak pociągniesz?
Musieli mu przyznać rację. Więc 

zastanawiali się, Jak „wiertać“, ryso­
wali na papierze otwory, spierali się 
i krzyczeli.

Następnego dnia rano zobaczyli, że 
w brygadzie Wojczaka powiewa czer­
wony proporczyk...

— Dobrze — mruknął Albin, tro­
chę zły. — Zobaczymy.

Tego dnia, dzięki dobremu zorgani­
zowaniu roboty, zrobili 10 metrów i 
nie zostali ani minuty dłużej. Minęło 
parę miesięcy. Wybierali 15 a nawet 
18 metrów. W czerwcu, brygada Al­
freda Kawczyka dala 19 ponadplano­
wych cykli produkcyjnych, robiąc 230 
proc, normy. Wtedy Albin podjął in­
dywidualne zobowiązanie: 280 proc. 
Wyrobił 283. Nie znając się osobiście, 
tak to walczyli ze sobą dwaj młodzi, 
przodujący górnicy.

Od wiosny br. kopalnia „Mysłowice“ 
dźwigała się. Nie poszły na marne 
ofiarne wysiłki takich aktywistów 
partyjnych Jak Jankowski, takich 
młodzieżowców jak Durał 1 Wojczak, 
takich czołowych rębaczy Jak Aker- 
man, Majewski, Trybus. Każdy od­
dział dawał teraz 10-—15 ton dziennie 
ponad plan, aktyw związkowy — o- 
budzony z letargu — wziął się na se­
rio do roboty. W llpcu Kopalnia wy-

Biernawskl — wartość surowca zuży­
tego do wytworzenia tego spieku wy­
nosi tylko 1,5 grosza“.
Podziw tokarzy równy jest ich en­

tuzjazmowi. #
Przebywając w 1952 roku w Mo­

skwie i Leningradzie prof. Biemaw- 
ski zapoznał się z doświadczeniami 
radzieckich uczonych i nowatorów 
badających problemy produkcji i za­
stosowania spieków ceramicznych. 
Próby te podjął prof. Biernawski w 
Instytucie Obrabiarek i Obróbki Skra­
wania wraz z pracownikami instytutu 
mgr. inż. Tadeuszem Gibasem, mgr. 
inż. Andrzejem Józef ikiem i mgr. 
inż. Kazimierzem Zaleskim.

Po dwu latach żmudnych doświad­
czeń pracę nowatorów uwieńczyły 
doskonałe wyniki. W czerwcu br. 
wyprodukowano pierwsze spieki, a 
we wrześniu br. uzyskano spieki ce­
ramiczne, którymi można skrawać nie 
tylko aluminium, brąz czy miękkie 
żeliwo, ale nawet twardą stal.

Przy skrawaniu żeliwa osiągnięto 
głębokość skrawania 4 mm przy posu­
wie 0,6 mm na Jeden obrót. Szybkość 
skrawania wynosi 240 m/min. Twardą 
stal skrawać można tymi spiekami przy 
posuwie 0,2 do 0,3 mm głębokości skra­
wania 2—3 mm I szybkości 180—200 
m/min. Wielka szybkość skrawania za­
pewnia doskonałą gładkość powierzch­
ni obróbki.
Do produkcji węglików spieka­

nych — powszechnie używanegodziś 
na świecie ostrza noża tokarskiego 
— stosuje się ßurowce importowane 
z zagranicy — wolfram, tytan, ko­
balt Koszt surowca do produkcji 
przeciętnego ostrza wynosi 4—5 zł. 
Surowiec potrzebny do wytworzenia 
takiego ostrza ze spieku ceramiczne­
go jest łatwo dostępny i około 300 
razy tańszy.

Pracownicy IOOS zawarli już umo­
wy o socjalistycznym współzawod­
nictwie pracy z załogami trzech za­
kładów przemysłowych — Obektu 
Nr 64 w Nowej Hucie, Zakładów 
Budowy Maszyn w Krakowie i Fa­
bryką Lokomotyw w Chrzanowie — 
celem umów jest szybkie spopulary­
zowanie w tych trzech zakładach 
skrawania spiekami ceramicznymi. 
Pracownicy IOOS dostarczą załogom 
trzech zakładów wyprodukowane w 
Instytucie spieki ceramiczne, a zor­
ganizowane już w zakładach bryga­
dy inżyniersko-robotn:cze wprowa­
dzą cenny wynalazek w życie, (ut)

■J-

powiedział mi wszystko: znalazłem się 
na wieczorze poświęconym Jeqo twór­
czości. Ponieważ miejsca siedzące za­
jęte były co ao jednego, stanąłem pod 
drzwiami, w dużej grupie tych, dla 
których nie starczyło Już krzeseł i z za­
interesowaniem śledziłem przebieg wie­
czoru.

Po obu stronach stolika z wystawką 
książek Nexö, siedzieli wczasowicze- 
wykonawcy. Co pewien czas podnosił 
się któryś z nich i czytał fragment 
„Ditty“, „Pelle Zwycięzcy“ lub „Czer­
wonego Mortena“. Między Jednym a 
drugim fragmentem znanych powieści 
pisarza — wczasowiczka-narratorka in­
formowała zebranych o życiu, pracy i 
twórczości tego wielkiego prozaika 
duńskiego. Czytane fragmenty książek 
były jak gdyby ilustracją życiorysu 
wielkiego pisarza. Był to więc również 
konkurs pięknego czytania, poświęco­
ny twórczości Nexö. Jury konkursu 
oceniło potem, kto czytał najlepiej i 
przyznało zdobywcom dwóch pierw­
szych miejsc nagrody książkowe. Wie­
czór był niewątpliwie udany i wczaso­
wicze wychodzili ze świetlicy zadowo­
leni z mile spędzonego czasu. Zadowo­
lony był również organizator pracy 
k. o. tow. Kizyń.

Nie można jednak było powiedzieć te­
go o innym wieczorze poświęconym 
temuż autorowi, *na którym w sposób 
lakoniczny odczytano życiorys I poda­
no do wiadomości, że to a to napisał, 
bez zilustrowania prelencji chociażby 
kilkoma ciekawie dobranymi urywkami 
z książek, a całego wieczoru chociażby 
wystawką dzieł Nexö. Nic dziwnego, że 
tak „przygotowany“ wieczór mimo 
obszernej świetlicy przyciągnął nie­
wiele ponad 60 wczasowiczów przy... 
126 wczasowiczach w ADW.
Na kursie kierowników pracy kul­

turalnej w Świdrze pod Warszawą 

lunęła ilę do rzędu pirzodujących. 
O „Mysłowicach“ mówiło się teraz z 
dumą i radością, że nareszcie wyszły 
z impasu.
Walka o cykl
• 16 lipca Albin Durał rzucił do wszy­

stkich rębaczy ścianowych wezwanie: 
dajemy cykl na dobę! Nie było to 
hasło nowe, inicjatorem Jego był 
Kawczyk — 1 Duralowi chodziło ra­
czej o systematyczne realizowanie 
tej, wypróbowanej Już, organizacji 
pracy. Cykl na ścianie węglowej, to 
wszystkie prace przygotowawcze i 
wydobywcze, zawarte w 8 godzinach 
codziennej pracy górniczej. Cykl za­
czyna się zwykle od wykonania tzw. 
wrębu, potem następuje wiercenie 
otworów, strzelanie, załadunek, obu­
dowa itd. aż do wykonania podsadzki. 
Bez codzieinnego zamykania cyklu 
żadna kopalnia nie może należycie 
podnieść swej wydajności, wybić się 
na czoło innych.

— Nie tak ważne są te ponadplanowe 
cykle, jak te normalne, codzienne — 
mówił Durał do swej brygady. — Nie 
o zrywach, a o rytmicznej robocie trze­
ba nam myśleć .
Na całym Śląsku trwa dziś walka 

o cykliczność. Brygada Albina Dura­
ła dotrzymuje swych zobowiązań: nie 
ma dnia, w którym nie zamknęłaby 
jednego cyklu produkcyjnego. 21 lip­
ca współzawodniczyło z nimi 18 bry­
gad ścianowych z innych kopalń — 
ale 30 lipca było ich Już 70. Dziś, 
ponad 200 zespołów podjęło hasło, 
rzucone przez młodego chłopca spod 
Krosna. Któregoś dnia otrzymał on 
list od brygadzistów z kopalni „Pol­
ska“.

— Posyłamy wam najlepsze życzenia 
górniczo — pisał w ich imieniu rębacz 
Sochorowski. I donosił, że w odpowie­
dzi na apel powstały u nich nowe bry­
gady, które robią cykl na dobę.
Dzięki systematycznej pracy brygad, 

walczących o cykliczność — kopalnie, 
które przedtem nie wykonywały pla­
nu, teraz przekonały się; że mogą go 
zrobić, o ile przestrzegają tej zasady. 
Zamykając cykl na ,dobę, kopalnia 
„Concordia“, Jako pierwsza w prze­
myśle węglowym, wykonała plan 
lipcowy — kopalnia „Ziemowit“ 18 
września wykonała plan kwartalny, 
dając 54 cykle ponad normę.

Kopalnia „Mysłowice“ — ta ongi 
najgorsza — pokazała drogę.

ANNA KŁODZIŃSKA
P. S. Jak donoszą nam ze Stallno- 

grodu, „Mysłowice“ od marca przekra­
czają miesięczne plany wydobycia. W 
llpcu osiągnęli 104 proc., w sierpniu— 
mimo dużych trudności geologicznych— 
100,1 proc .

Pół żartem — pół serio

Ekstraordynarydeubatyzacja
W tym roku Karlo dostał mieszkanie. 

Na Nowotki. W bloku 311. Ucieszył się nie 
ludzko. Zaraz przewiózł graty, coś nie­
coś sprzedał, to i oux> dokupił, urządził 
się, umeblował i wreszcie zamieszkał.

Po paru dniach do osiedla z hałasem 
zajechał ciągnik z piecem Deuba do su­
szenia budynków, i ktoś grzecznie za­
dzwonił do mieszkania.

— Chcemy przygotować budynek do 
osuszania — grzecznie przedstawili sią 
mężczyźni.

— Ojej! — jęknął Kazio.
— Wyjmie się panu okno, wmontuje 

rurę i będzie wpuszczać gorące powietrze.
— O rany! — przeraził się Kazio.
— Temperatura w mieszkaniu może się 

podnieść do około 100 stopni Celsjusza — 
tłumaczyli dalej goście.

— Piekło! — zakwilił Kazio.
— Mebelki mogą się coś niecoś uszko­

dzić — przekładali.
— Nie! — ryknął Kazio w nagłym przy­

pływie energii. — Co Wy sobie myślicie?! 
Skąd jesteście? Jakim prawem?!

Przybyli grzecznie podsunęli mu pod 
nos papier. Od ZBMW-2 L. dz. V-245/54.:

,,Dział wykonawstwa ZBMW-2 zawiada­
mia, że w planie osuszania budynków w 
II półroczu br. przewidziane jest osusza­
nie piecami Deuba bloków: w okresie od 
10.IX br. — blok 311, 15.X. br. — blok 301, 
10.XII.br. blok 306 i 15.XII. blok 318. 
W związku z tym poleca się przygotować 
budowy do powyższych robót”.

Kazio przeczytał i oburzył się. — To nie­
słychane! Rozumiem i doceniam wagę 
osuszenia, zdaję sobie sprawę z potrzeby 
wykonania planu osuszania i z pozytyw­
nej roli akcji deubatyzacji. Nie miałbym 
nic przeciwko osuszaniu, chociaż budy­
nek jest suchy, gdyby nie to. że był on 
już raz osuszany razem z blokiem 309 w 
tym roku wiosną.

kolektyw pracowników przygotował 
bardzo ciekawą prasówkę. Przegląd 
wydarzeń w kraju i za granicą był 
w niej podany w formte zbliżonej 
do audycji Polskiego Radia pt. „Mu­
zyka i aktualności“; każda wiado­
mość polityczna, gospodarcza czy 
kulturalna zaopatrzona była w krót­
ki komentarz oraz zilustrowana od­
powiednią piosenką, utworem mu­
zycznym bądź celną, kpiarską saty­
rą. Pamiętam, że kierownicy pracy 
k.o., uczestnicy kursu, przyjęli tę 
nową formę pracy bardzo gorąco, a 
większość z nich przepisała sobie na­
wet niektóre teksty i piosenki, by 
spróbować u siebie w ośrodku prze­
prowadzenia podobnej informacji po­
litycznej. Przepisała i... poza bardzo 
nielicznymi wyjątkami — w życiu 
nie zastosowała.

Jasne jest, że prasówka tak prze­
prowadzona jak w Świdrze, spełni 
swoje zadanie. Przyciągnie i zainte­
resuje wczasowicza. Nie „chwyci“ 
natomiast monotonne czytanie arty­
kułów z prasy i nieudolne ich ko­
mentowanie. Bo pracy kulturalnej 
nie można wykonywać mechanicz­
nie. Trzeba w nią włożyć trochę ser­
ca.

Zbyt rzadko stosowana jeszcze w 
pracy kulturalno-oświatowej na wcza­
sach jest forma tzw. ogniska. A prze­
cież przy ognisku można spędzić 
piękny wieczór.

Bawiłem kiedyś w Lubniewicach — w 
samodzielnym ADW położonym na Ziemi 
Lubuskiej. Słabo pracującego tam orga 
nizatora pracy k.o. zastąpił kiedyś in­
struktor żeglarstwa, młody, inteligent­
ny człowiek, posiadający swoisty dar 
zbliżania się do ludzi. Zaproponował on 
któregoś wieczoru urządzenie ogniska. 
Wczasowicze i personel ADW naściągali

DOSTAWY RADZIECKIE

W ciągu ubiegłych lat rozwój i za­
sięg naszego budownictwa był tak 
potężny, że własna produkcja ma­
szyn budowlanych, zwłaszcza cięż­
kich, nie mogła sprostać potrzebom. 
W tych warunkach zaopatrzenie w 
sprzęt mechaniczny naszego budow­
nictwa opierało się i nadal opiera się 
w głównej mierze na dostawach ze 
Związku Radzieckiego.

Z dostaw radzieckich pochodzi: 
73 procent zgarniarek, 23 procent 
koparek, 60 procent spycharek, 22 
proc, dźwigów, oraz znaczny od­
setek sprzętu lżejszego, pracującego

Konkurs lutniczy
na polskie skrzypce

Ministerstwo Kultury i Sztuki 
oraz Stowarzyszenie Polskich Arty­
stów Lutników ogłaszają I konkurs 
na współczesne polskie skrzypce.

W konkursie może brać udział każ­
dy budujący instrumenty smyczkowe 
(zawodowo lub amatorsko). Konkurs 
będze jedną z imprez II Festiwalu 
Muzyki Polskiej.

Na konkurs będzie można nadsyłać 
tylko instrumenty, zbudowane z dre­
wna, uprzednio opatrzonego znakiem 
Sekretariattu Konkursu. Najlepsze in­
strumenty będą nagrodzone. Suma 
nagród wynosi zł 30.000.

Bliższvch informacji udziela Sekreta­
riat Konkursu. Listy należy kierować 
pod adresem: Ministerstwo Kultury
I Sztuki, Centralny Zarząd Teatrów, Oper 
1 Filharmonii, Warszawa, ul. Krakowskie 
Przedmieście 21/23. Na kopercie należy 
umieścić napis: „KONKURS LUTNICZY .

— To nic nie szkodzi! — zaśmiali się 
goście. — W ubiegłym roku Przedsiębior­
stwo Osuszania Budynków, żeby wykonać 
plan, suszyło piecami Deuba na Lesznie 
budowę kobiecą W LIPCU, a pan nam 
takie śmieszne zastrzeżenia wysuwa. Pro­
szę patrzeć. W tym roku będzie się suszyć 
blok 318.

— No to co? — spytał inteligentnie Ka­
zio,

— A to, że tego bloku jeszcze nie ma. 
Ośmiopiętrowy kolos, dwieście mieszkań, 
a na razie robi się wykopy pod funda­
menty.

— Będzie się suszyć te wykopy? ~ zain­
teresował się Kazio.

— Pewnie, że będzie! — odparli goście 
z przekonaniem. — ZBMW-2 wie, co robi.

— Słuchajcie! — Kazio z namysłem po- 
skrobał się w głowę. — Opowiem Wam 
ciekawą historię. W średniowieczu był 
zwyczaj, że panowie feudalni pobierali 
myto od przejazdu przez most. Ponieważ 
nie na każdego włościach była rzeka, nie­
którzy budowali na swoich drogach mosty 
na piasku, byle tylko ściągać opłaty.

— My nie mamy czasu na historię. My 
mamy plan — odpowiedzieli goście. — 
Kiedy ten list przyszedł do nas na V od­
cinek w połowie września, pański blok był 
prawie gotowy. Dzisiaj pan już mieszka. 
Wszystko zgodnie z planem. To i my mu- 
simy zgodnie z planem osuszyć. Proszę 
się przygotować na wysoką temperaturę.

Od tej chwili Kazio robi przygotowania. 
Kupił azbestowe ubranie. Pomalował me­
ble ogniotrwałym lakierem. Wypożyczył 
gaśnicę, skrzynię z piaskiem, zainstalował 
hydrant. I czeka.

Kiedy go spotkałem i spytałem co sły­
chać, zrobił kółko na czole i mruknął:

— Ekstraordynarydeubatyzacja, psia­
krew!

IBIS
W/g korespondencji K. W.

z pobliskiego lasu suchych gałęzi so­
snowych. Wieczorem w bliskim sąsiedz­
twie administracji, mieszczącej się w 
zamku byłego magnata, położonym nad 
piękną taflą jeziora, zebrali się wcza­
sowicze. Był piękny letni wieczór. Wcza­
sowicze rozsiedli się na trawie, czeka­
jąc na zapalenie ogniska. Zrobiło się 
jakoś uroczyście. W trawach cykały 
świerszcze. Ktoś brzdąkał na gitarze. 
Gdy słońce skryło się za horyzontem, 
strzeliły w górę snopy iskier. Zaczęło 
się od starej gawędy ludowej, opowie- 

'.dzianej bardzo ciekawie przez instruk­
tora sportu. Potem wszyscy wzięli się 
pod ręce i zamknęli łańcuchem ognisko 
w tanecznym korowodzie. Po tańcu 
przyszedł wspólny śpiew. Potem gita­
ra. O godzinie 23 rozeszli się wszyscy 
do domu. Ale wieczór ten wspominali 
wczasowicze długo i serdecznie. Długo 
i serdecznie wspominali instruktora 
sportu, który zorganizował im miłą 
imprezę. Takich ciekawych, atrakcyj­
nych form pracy kulturalnej można by 
przytaczać setki i tysiące.

Oto jeszcze jedna z nich: wieczór 
gier i zabaw towarzyskich. W Obrzy- 
cku, niedaleko Poznania, organiza­
torka pracy k.o., tow Lisiecka, zor­
ganizowała wieczór w świetlicy tam­
tejszego ADW. Wczasowicze wybrali 
spośród siebie dwie osoby. Każda z 
nich występowała w wieczorze w 
roli jakiegoś wielkiego człowieka 
(uczonego, pisarza, kompozytora). 
Jedna była Mickiewiczem, druga 
Skłodowską. Jedna o drug:ęj nic nie 
wiedziała i za pomocą zadania stro­
nie przeciwnej najwyżej 15 pytań— 
miała odgadnąć, kim jest (w jakim 
czasie i gdzie żyła i co roibiła). Wie­
czór ten cieszył się wielkim powo­
dzeń’em wczasowiczów. Spełniał on 
bardzo ważne zadanie: bawił wczaso­
wicza a zarazem uczył go, przypo­
minał mu pewne daty, fakty, zda­
rzenia.

Nieudany natomiast był wieczór gier 
I zabaw towarzyskich, na którym orga­

na placach budowy w całej Polsce.
Szczególnym uznaniem naszych 

załóg budowlanych cieszy się kopar­
ka E-505, uniwersalna maszyna uży­
wana również jako dźwig, oraz spy­
chacz „Staliniec“ o mocy 80 KM, 
bardzo wytrzymały i praktyczny w 
użyciu.

Opierając się na doświadczeniu 
1 wzorach radzieckich, budownictwo 
nasze w coraz szerszym zakresie sto­
suje postępowe metody pracy, jak 
np. przygotowanie betonu w spe­
cjalnych centralnych betoniarniach, 
prefabrykację zbrojeń i szalunków# 

stosowanie całych prefabrykowa­
nych bloków i płyt, stosowanie osz­
czędnościowych gatunków stali itp.

Pałac Kultury i Nauki w Warsza­
wie jest wielką, praktyczną szkołą 
nowoczesnego, przodującego budów” 
ni etwa radzieckiego.

Radziecka pomoc techniczna tm-* 
twia nam również wykonanie wiel­
kich budów wodnych na Wiśle, Bu­
gu, Narwi. T. D.

Echa naszych spostrzeżeń

Stalówki... do pśsanśa
O „stalówkach-drapakach" pisaliśmy 10 

sierpnia br. W odpowiedzi Centrala Han-, 
dlowa Przemysłu Papierniczego komuni­
kuje:

„Omawiane stalówki wvd rod u kowane 
były przez Szczecińskie Zakłady Materia­
łów Biurowych w I kwartale 1954 r. Par­
tie stalówek złej Jakości nadchodziły do 
naszych hurtowni terenowych w począt­
kach II kwartału br. I na skutek dokład­
nego badania przez niektóre hurtownie 
złożona została reklamacja w Central­
nym Zarządzie Przemysłu Przetworów 
Papierowych 1 Materiałów Biurowych' w 
Łodzi, Jako Jednostki nadrzędnej Szczecirt 
skich Zakładów.

Reklamacja nasza została przyjęta 
1 jednocześnie poleciliśmy hurtowniom 
postawienie do dyspozycji zakładowi pro­
dukcyjnemu wszystkich stalówek złej ja­
kości.

W danym wypadku, o którym mowa w 
notatce, przypuszczalnie pewna partia 
tych stalówek dostała się do sprzedaży 
detalicznej jeszcze przed naszym polece­
niem wycofania Ich z obrotu.

Obecnie otrzymaliśmy z Centralnego 
Zarządu oświadczenie, że zakład produk­
cyjny wypuszczać będzie na rynek sta­
lówki wysokiej Jakości bez usterek, na co 
hurtownie ze swej strony zwracają bacz­
ną uwagę“.

Powiew historii
Cesarzowi Etiopii, Haile Selassie, zd*» 

rzyło się podczas niedawnej podróży po 
USA jeść obiad w modnej restauracji 
Gilberta w Ridgefield (stan Connecticut). 
Po obiedzie właściciel lokalu, Gilbert, po­
wodowany uczuciami wyjątkowej gościn­
ności, użyczył monarsze łóżka, na którym 
cesarz odbył drzemkę.

Obecnie łóżko stoi pośrodku sali re­
stauracyjnej, zaopatrzone w tabliczkę z 
napisem w złotej ramce:

„Na tym łóżku wypoczywał błogo Jego
Wysokość Haile Selassie, cesarz Etiopii, 
spożywszy jedno z mych słynnych kurcząt 
za 3 dolary 50 centów. Kurczęta podajemy
codziennie przez cały rok.”

Łóżka — rzadziej. I tylko dla dobra hi­
storii.

Z wyznań miliardera
Aga Khan, duchowy przywódca izmaeli- 

tów, a zarazem wielki bogacz pakistań­
ski, bawiąc ostatnio w Londynie, wystą­
pił przed mikrofonem BBC. Oto kulmi­
nacyjny fragment dialogu:

Redaktor BBC:
— -Czy to prawda, że należy pan do sze­

ściu najbogatszych ludzi na świecie?
Aga Khan (głosem smętnym):

— Bywa i tak, że niekiedy należę tylko 
do SZEŚCIUSET najbogatszych...

Serdecznie współczujemy. Bo rzeczywi­
ście... fortuna kołem się toczy, więc rax 
człowiek Jest na wozie, raz pod wozem.

Sztuka dla sztuki
Podobno w kolorowym filmie amery­

kańskim pt. „Quo vadis?“, opartym na 
powieści Sienkiewicza (którego nazwisko 
na szczęście zatajono), rolę pięknej Euni­
ce grała Jakaś „blonde Bestie“ z Holly­
wood, która natrętnie zwracała się do 
Nerona z okrzykiem „heeellooo, Neron!“ 

Wyjątkowe poczucie smaku artystycz­
nego i wcale osobliwe znawstwo epoki u- 
jawnili ostatnio inscenizatorzy amerykań­
scy, wystawiając w Nowym Jorku operę 
Gounoda „Faust“ z rekwizytami współ­
czesnymi.

Tradycyjny kołowrotek Małgorzaty za­
stąpiono... elektryczną maszyną do szy­
cia. PAL

nizator pracy k. o. ograniczył się do 
wydania wczasowiczom: warcabów, 
szachów, „chińczyków“, porezsadzał 
Ich przy stolikach i życząc miłej zaba­
wy, zadowolony, że „coś“ zorganizował, 
opuścił świetlicę. Zjawił się na niej do­
piero ok. godziny 22, by zebrać gry i 
zabaw stolikowe i schować je do sza­
fy-.

Każda forma pracy k.o. winna o 
czymś mówić. Dlatego wieczory urzą­
dzane w świetlicach ADW powinny 
mieć jakąś myśl przewodnią, powin­
ny ogniskować się wokół jakiegoś za­
gadnienia. I tak, jeżeli organizujemy 
wieczór recytacji poetyckiej, to nie 
powinien to być wieczór pierwszej 
lepszej poezji, pierwszego lepszego 
autora, o pierwszej lepszej tematy­
ce, ale wieczór o ściśle określonym 
temacie.

Podobnie ma się rzecz z wieczornic 
cami tanecznymi. Można np. zorga-» 
nizować wieczornicę taneczną pod 
hasłem „Z piosenką po ziemi ślą­
skiej“, na której recytacje, śpiew i 
narracja o tej ziemi będą mówiły. 
Będziemy się wesoło baw.ć, a jedno­
cześnie dowiemy się dużo ciekawych 
rzeczy o ziemi śląskiej.

Jedynie tak przygotowane i zorga­
nizowane wieczory mogą spełnić ja­
kiś cel, mogą czegoś nauczyć, dadzą 
możność kulturalnego i wesołego wy­
poczynku. Jedynie praca w oparciu 
o plan, troska o różnorodność i a- 
trakcyjność form, może wydać jakieś 
owoce. Takiej pracy oczekują od or­
ganizatorów k.o. wszyscy ludzie pra­
cy w Polsce, którzy przyjeżdżają na 
wczasy, by należycie wypocząć, by 
się wesoło zabawić.

RYSZARD NAGÓRSKI
Instruktor Dyr. Nacz FWP

Zwycięstwo młodych

KRÓTKIE SPIĘCIA
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SIEWY I WYKOPKI
(il) Siewy są w pełni. Rozpoczęto 

je we wszystkich pow. W pow. dział­
dowskim gospodarstwa chłopskie za­
siały żyto ozime na obszarze prawie 
11 tys. ha, a w pow. nowomiejsKim na 
obszarze 12 tys. ha. Dobrze również 
siewy zbóż ozimych rozwijają się w 
powiatach: giżyckim, morąokim i olsz 
tyńskim.

W wykopkach ziemniaków przodu­
ją chłopi pow. działdowskiego. Praca*- 
te gospodarstwa chłopskie wykonały 
na obszarze ponad 4,5 tys. ha, osią­
gając 55 proc, planu wykopkowego. W 
pow. nowomiejskim wykopki rozwi­
jają się znacznie słabiej. Przeprowa­
dzono je na obszarze zaledwie 1.300

Z festiwalu filmów radzieckich

muszą być przyspieszone

dzono je na obszarze zaledwie 
hektarów.

Załoga cegielni Bartąg 
zdobyła properzec przechodni

(r) W ub.egłym tygodniu odbyła się 
w cegielni Bartąg uroczystość prze­
kazania załodze tego zakładu pro­
porca przechodniego Żarz. Okr. Zw. 
Zaw. Budowlanych. Cegielnia Bartąg 
uzyskała w współzawodnictwie pracy 
i eszczędncźci w II kwartale 
pierwsze miejoce ze wszystkich 
kładów ceramiki budowlanej w 
fizym województwie.

Cała załoga cegielni w Bartagu 
stosując metodę Saji i daleko idącą 
ostrożność przy wewnętrzny m trans­
porcie świeżo wypalonej cegły, ogra­
niczyła do minimum ilość uszkodzeń.

Spośród załogi, którą w 90 proc, 
stanów ą robotnicy miejscowego po­
chodzenia, wyróżniają się: majster 
Piwek, robotnicy Alojzy Erwin, Ce­
cylia Zuchowska odznaczona Brązo­
wym Krzyżem Zasługi, ślusarż-me- 
chanik Gramsz i robotnik Sobótka. 
Otrzymali oni z Ókazji wręczenia 
proporca pamiątkowe dyplomy.

br. 
za- 
na-

(1) Nowy rok szkolny już się roz­
począł, ale i tym razem jak zwykle 
przed zakończeniem remontów bu­
dynków szkolnych. Według danych 
Woj. Wydz. Oświaty z końca sierpnia 
w powiatach Szczytno, Barczewo i 
Górowo Iławeckie było jeszcze sporo 
szkół, w których nie rozpoczęto na­
wet remontów bieżących i kapital­
nych. W pow.: szczycieńskim 
oczekujących na remont szkół sięga­
ła 28, w barczewskim — 25, a 
weekim do końca sierpnia nie podję­
to ani jednego kapitalnego remontu.

Ponieważ zjawisko to powtarza się 
stale z roku na rok, należałoby już 
nareszcie zbadać gruntownie przyczy­
ny tych niedociągnięć i zastanowić 
się nad ich usunięciem.

W swoich sprawozdaniach, doty­
czących tego przedmiotu, powiatowe 
wydziały oświaty powołują się za­
zwyczaj na brak materiałów i fa­
chowców, a niekiedy również i na 
brak funduszów. Ale obserwacje wi­
zytatorów szkolnych, którzy utrzymu­
ją bezpośrednie kontakty ze szkoła­
mi, nie zawsze potwierdzają tego ro­
dzaju tłumaczenia. Ich zdaniem wy­
stępuje tu w wielu wypadkach nie­
zaradność gminnych rad narodowych, 
które bardzo papierkowo i formali- 
stycznie traktują swe obowiązki wo­
bec powierzonych ich 
podstawowych.

Tego rodzaju wnioski 
same przez się przy 
gmin, które już dawno

liczba

w ila-

pieczy szkół

nasuwają się 
porównaniu 

zakończyły u

Słaba praca POM w Reszlu
opóźniła siewy jesienne

W pow. Reszel w jesiennej kam­
panii siewnej przodują Państwowe 
Gospodarstwa Rolne, a wśród nich 
zespół Górowo, którego załoga zasia­
ła dotychczas ponad 60 proc, areału 
przeznaczonego pcd zasiewy zbóż ozi­
mych. Orki siewne zespół wykonał 
już w 100 proc, likwidując także po­
ważne obszary odłogów.

Opóźniają się natomiast w siewach 
spółdzielnie produkcyjne. Winę tego 
stanu rzeczy ponosi POM Reszel, 
który ma duże zaległości w erkach 
jesiennych. Najmniej zasiano dotych-

Zmiana terminu
Ili Sesji Woj. RN

Prezydium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Olsztynie przenosi termin 
zwołania III sesji Woj. RN z dnia 
25 września br. na 4 października br. 
Ustalony uprzednio porządek obrad 
pozostaje bez zmian. (cha)

świetlice OPZB najlepsze
(r) Od kilku miesięcy we współza­

wodnictwie o tytuł najlepszej świet­
licy w kraju uczestniczą dziesiątki 
świetlic olsztyńskich zakładów bu­
dowlanych. Dokonana ostatnio ocena 
ich pracy wykazała przodownictwo 
świetlic OPZB przy hotelach robotni­
czych (ul. Jagiellończyka i Kościusz­
ki) w Olsztynie, mimo, iż jeszcze przed 
kilku miesiącami cieszyiy się one n.e 
najlepszą sławą. Od czasu jednak 
przystąpień a do współzawodnictwa 
stały się rzeczywistym ośrodkiem ży­
cia kulturalnego.

Jadwiga Stankiewicz — kierown ^z- 
ka świetlicy hotelu żeńskiego OPZB, 
zorganizowała dla mieszkanek tego 
hotelu kurs języka rosyjskiego i do­
kształcanie w zakresie klas IV i V. 
Powstały tu zespoły dobrego czytania. 
Prowadzi się również systematycznie 
odczyty i pogadanki.

W świetlicy hotelu przy ul. Kościu­
szki, której kierownikiem jest Stani­
sława Robieiyna. powstał również ze­
spół dobrego czytania i zorganizowa­
no kurs jeżyka rosyjskiego.

Świetlice te kandydują do mirna 
najlepszej świetlicy w kraju.

czas w spółdzielń' produkcyjnej 
Franknowo.

Słabo przebiega również w powie­
cie wymiana zbóż siewnych. W ma­
gazynach GS znajduje się poważna 
ilość kwalifikowanych zbóż siewnych 
dostarczonych przez PGR do wymia­
ny wśród chłopów. Dotychczas chło­
pi wymienili zaledwie ok. 30 ton 
ziarna. Przyczyną tego jest m. in. 
fakt, że chłopi często nie wiedzą, że 
GS posiada kwalifikowane zboże 
siewne i nie mogą go otrzymać w 
drodze wymiany za swoje zboże, 
gdyż aktyw gromadzki nie wykazuje 
należytego zainteresowania jesienną 
kampanią siewną.

Spośród gospodarstw PGR zespołu 
Górowo przodują w siewach: Nasy, 
Katrajny i Rasząg. Opóźnia się na- 
tom'ast gospodarstwo Bęsia, a to na 
skutek nienależytego zorganizowania 
pracy i słabego rozwoju 
nictwa.

Spośród traktorzystów 
lepsze, wyniki osiągają: 
ner z gospodarstwa Nasy, Otto Rem- 
bicki z Rasząga i Leon Wićhman z 
gospodarstwa Katrajny. (p)

siebie remonty szkół, z gminami, któ­
re do nich jeszcze nie przystąpiły. Do 
pierwszych należą m. in. gminy Grom 
i Pasym w pow. szczycieńskim. Jest 
to przykład wielce charakterystycz­
ny, iwmiewaź w tymże powiecie na 
72 szkoły zakwalifikowane do remon­
tu zakończono takowe (do 1 wrze­
śnia) zaledwie w 21, rozpoczęto w 23, 
w pozostałych 28 odłożono na dalsze 
terminy. Dodajmy do tego jeszcze je­
den przykład z pow. reszelskiego, 
gdzie w gm. Franknowo do 8 
kończono remonty zaledwie w 
łach.

Te kontrasty częstokroć na 
jednego powiatu nabierają tym więk­
szej wyrazistości, jeżeli się weźmie 
pod uwagę, że gmina Grom zakoń­
czyła remonty już w dn. 5 lipca br., 
a Pasym 12 tegoż miesiąca.

Bardzo Oipieszale w dalszym ciągu 
traktowana jest również przez rady 
gminne sprawa zaopatrzenia w opał 
szkół i mieszkań nauczycielskich. Je­
żeli na tym odcinku aktualnych spraw 
szkolnictwa podstawowego w nowym 
roku szkolnym nie nastąpi w ciągu 
najbliższych tygodni znaczna popra­
wa, to wiele naszych szkół w ejskich 
spotka niedaleka już zima bez opału.

Jeszcze bardziej niezadowalająco 
wygląda zaopatrzenie w opał miesz­
kań nauczycielskich we wszystkich 
powiatach, wyłączonych z dostaw wę­
gla.

Gdzieniegdzie występują również 
poważne trudności w zaopatrzeniu 
nauczycielstwa w artykuły spożyw­
cze. W gm. Jędrychowo nauczyciele 
szkół w grom. Gulb’ny i paru innych 
muszą sprowadzać pieczywo z odleg­
łej o 12 km miejscowości.

Wracając raz jeszcze do sprawy re­
montów wypadnie podnieść obserwo­
wane dość często niedbałe wykona­
nie robót przy jednoczesnym pomi­
nięciu koniecznych napraw dachów,

urządzeń sanitarnych, drzwi i okien. 
Jaskrawym przykładem tych zanie­
dbań jest szkoła w Dębach pow. iła­
weckiego, gdzie zachodzi pilna po­
trzeba zmiany przegniłych słupów.

współ zawód-

zespołu naj-
Albert Wag-

bm. za-
2 szko-

terenie

BRAWO ZAŁOGA 
MPRB z Węgorzewa

(r) Załoga MPRB zatrudniona przy 
budowie kina w Węgorzewie zobo­
wiązała się swego czasu poważnie 
skrócić termin wykonania robót i 
oddać kino do użytku przed rozpo­
częciem VII Festiwalu Filmów Ra­
dzieckich.

Zobowiązanie swe załoga MPRB 
wykonała, za co mieszkańcy Węgo­
rzewa i dyrekcja OZK składają im 
serdeczne podziękowanie, a w szcze­
gólności zespołowi stolarzy, kierowni­
kowi budowy ob. Barszczewskiemu 
i dyr. przedsiębiorstwa Sumarskiemu.

W kinach naszego województwa, gdzie trwa obecnie VII Festiwal Fiimmr 
Radzieckich we wszystkich powiatach organizowane są liczne imprezy, od* 
czyty i dyskusje.

Na zdjęciu: występ dzieci z przedszkola w kętrzyńskim kinie „Gwiazda*^

Jesień -sezon wzmożonych zakupów
Więcej troski o zaopatrzenie Olsztyna

Przygotowania handlu olsztyńskiego 
do zaopatrzenia ludności na okres je­
sienno-zimowy, przebiegają sprawniej 
niż w latach ubiegłych. Świadczy o 
tym taki bodaj fakt, jak np. po­
większenie rezerwy ziemniaków o 30 
proc., obuwia więcej o 50 proc, znacz­
ne ilości ciepłej odzieży, towarów włó 
kiennicźych itp.

W najbliższych dniach będziemy 
mogli zaopatrzyć się w ziemniaki w 
półhurtowych punktach sprzedaży. 
Rezerwy na zimę stworzą PSS, MHD 
i zakłady żywienia zbiorowego. Zma-

DZIEŃ

0 przodownikach
w skupie zboża i

(il) W dostawach zboża do spółdziel 
czych punktów skupu na pierwsze 
miejsce w skali wojewódzkiej wysu­
nęli się chłopi pow. nowomiejskiego. 
Dobrze również wywiązują się z pla­
nowych dostaw chłopi pow. piskie- 
go, iławeckiego i lidzbarskiego. 
Wszystkie wymienione powiaty mają 
w chwili obecnej duże szanse na osiąg 
nięcie 90 proc, planu rocznego.

Słabo natomiast wrześniowy plan 
dostaw zboża realizowany jest w 
pow. szczycieńskim. Plan roczny wy­
konano tu zaledwie w 57 proc. Po­
dobnie kształtuje się ta sprawa rów­
nież w pow. olsztyńskim, nidzickim 
i pasłęckim. Wykonanie planu rocz­
nego waha się u nich w granicach 
od 60 do 71 proc. Np. w pow. nidzic-

i... maruderach
ziemniaków

kim w dniu 17 bm. zakupiono za­
ledwie 19 ton ziarna, a w szczycień­
skim 42 tony. Ten więcej niż skrom­
ny wpływ zboża do punktów skupu 
hamuje realizację planu rocznego 
przez całe województwo olsztyńskie.

Od 10 bm. rozpoczął się również 
skup ziemniaków. Najlepiej 
obowiązków wywiązują się 
pow. bartoszyckiego. Wyko- 
już 40 proc, planu miesięcz- 
dniach 17 i 18 bm. chłopi z

gazynowana zostanie również dosta­
teczna ilość warzyw. Gorzej natomiast 
przedstawia się sprawa z owocami. Ze 
względu na brak w naszym woje­
wództwie odpwiednich pomieszczeń, 
OZH zmagazynuje zaledwie 30 ton ja­
błek. Wystarczą one tylko na 3 mie­
siące. Brakujące ilości otrzymamy 
jednak z innych województw.

Za wahania w zaopatrzeniu rynku 
obuwniczego winę ponosi CHP Skó­
rzanego, która przeważnie dopiero pod 
koniec miesiąca realizuje planowe do­
stawy. Nie widać też przygotowań do 
sezonu jesienno-zimowego. Poszuki­
wanych na rynku butów narciarskich 
i sportowych jest bardzo mało. Nie 
ma również żadnych nowych modeli 
obuwia damskiego.

Poszukiwane są śpioszki, kaftaniki, 
półśpioszki i t. d.

Sprawnie przebiega zaopatrzenie 
ludności w opał. Nie ma już narzekań 
na złą jakość węgla. Notujemy nato­
miast brak przestrzegania terminów

odbioru przydziałowego węgla prze® 
mieszkańców Olsztyna. A trzeba prze­
cież pamiętać, że osoby które do 15 
października nie wykupią węgla poz* 
bawione będą przydziału w I rzucie« 

Na co narzekają konsumenci?
Na brak piecyków, rur, kolanek Ut 

nafty. Pierwszy apel kierujemy pod 
adresem „Argedu“. Natomiast sprawę 
uruchomienia specjalnego punktu 
sprzedaży nafty winien rozwiązać 
wydział handlu Prez. MRN.

Nienależycie także przygotowały się 
do sezonu jesiennego Targowiska. Do­
piero teraz przystąpiono do remontu 
hali targowej, a drugiego targowiska 
nie wybrukowano. Trzeba i o tym po« 
myśleć, aby producenci rolni mogli na 
olsztyńskim rynku zbywać swe nad« 
wyżki, dokonując sprzedaży z ław czy 
straganów.

Czytelnicy nasi z niecierpliwością 
czekają na uzupełnienie zaopatrzenia 
przez CO, CHPS i „Arged“,

(f)

Nowy wybór wierszy Michała Kajki
(r) Ostatnio ukazała się nakładem 

„Czytelnika“ nowa pozycja księgarska 
o naszej regionalnej tematyce. Jest nią 
„Wybór wierszy“ Michała Kajki, za­
wierający wszystkie dostępne obecnie 
utwory naszego ludowego poety. Kaj­
ka, który drukował swe wiersze w 
czasopismach, doczekał się za swego 
życia jednego tylko, niepełnego wy­
dania swych utworów, które ukazało 
się w roku 1927 nakładem „Gazety 
Mazurskiej“. Obecne wydawnictwo 
stanowi próbę podsumowania całego 
dorobku literackiego poety.

Wyboru wierszy Kajki dokonał Igor 
Sikirycki, a wstępem opatrzył to wy­
danie Władysław Gębik.

Osobne słowa uznania należą się 
„Czytelnikowi“ za staranne wydanie

tej książki. Jest ona — podobnie jak 
„Ziemia serdecznie znajoma“ ozdobio­
na licznymi rysunkami o motywach 
ludowych.

Wiersze Kajki ukażą się już w naj­
bliższym czasie na olsztyńskim rynku 
księgarskim.

~------------------ ------------------ —

planowy 
z tych 
chłopi z 
nano tu 
nego. W
gm. Milki w pow. giżyckim sprzedali 
państwu ogółem 30 ton ziemniaków. 
Debrze również rozwija się skup 
ziemniaków w powiatach lidzbarskim, 
suskim i pasłęckim, słabo natomiast 
w ostródzkim, morąskim i nowomiej- 
skim. Są to powiaty wybitnie ziem­
niaczane. Poza tym leżą one w po­
łudniowych obszarach woj. olsztyń­
skiego, znanych z wcześniejszego doj­
rzewania roślin okopowych i wcześniej 
szego. rozpoczęcia wykopek i dostaw 
Jeżeli więc skup ziemniaków mógł się 
rozpocząć na północy województwa, to 
nie widać przeszkód dla których nie 
miałby się on rozwinąć i w południo­
wych powiatach. Należy tylko przy­
spieszyć wykopki oraz zaktywizować 
gromady do terminowego wykonania 
planu miesięcznego.

Siadem naszych interwencji

OLSZTYNA •
DO POMOCY w akcji wykopko­

wej ziemniaków skierowano na wieś 
ekipy pracownicze z olsztyńskich za­
kładów pracy. W ub. niedzielę na 
wykopki w teren woj. olsztyńskiego 
wyjechała kilkudziesięcioosobowa eki­
pa pracowników z zakładów wapien­
no-piaskowych w Olsztynie.

RESTAURACJA OZGastr „War­
szawska“ z powodu remontu od 22 
bm. została zamknięta. Remont nie 
potrwa jednak długo bowiem już 30 
bm. „Warszawska“ rozpocznie nor- 
r. al.ią pracę.

PRELEKCJĘ o Antonim Czecho­
wi? wygłosi dziś o godz. 19 w sali 
bi\ U: 
ku -

17 
dzzń 
sesja 
sesji

oteki miejskiej na Starym Ryn- 
— mgr. Krausowa. Wstęp wolny.
DNIU dzisiejszym w sali pos~'y- 
MRN odbędzie się kolejna VII 

i MRN. Głównym tematem obrad 
będzie sprawa przygotowań

BOGDZIE?
Teatr im. Jaracza — „Profesja pani 

Warren“
Kina według informacji OZK
Polonia — „Dygnitarz na tratwie" prod. 

radź. godz. 15.30. 17.30 i 19.30
Odrcdzenie — „Kotowski“ prod. radź, 

godz. 17.30 i 20
Awangarda — „Z biegiem dolnej Woł­

gi" prod. radź. godz. 17 i 19.30
Letnie — „Muzyka i Miłość“ — prod. 

radź. godz. 18.30
♦

Apteka dyżurna —'Społeczna Nr 2, Sta­
re Miasto 2

Pogotowie Ratunkowe — ul. Partyzan­
tów 82, tel. 09 I 22-22

Straż Pożarna — tel. 08

aparatu handlu do sezonu jesienno- 
zimowego. Początek sesji o godz. 10.

„JAK PRZYCZYNIŁEM się do bu­
dowy socjalizmu i podniesienia sto­
py życiowej mas pracujących w 
okresie dziesięciolecia władzy ludo­
wej, stosując przodujące metody prd- 
cy radzieckich racjonalizatorów“ — 
i „Film radziecki na usługach czło­
wieka w walce o lepsze jutro“. — 
Wystarczy tylko zastanowić się nad 
tymi pytaniami, a następnie odpo­
wiedzieć pisemnie i pracę swoją prze­
słać na adres WRZZ w Olsztynie. 
Organizatorzy konkursu za najlepsze 
prace przeznaczają wartościowe na­
grody. Termin nadsyłania prac upły­
wa z dniem 20 października br.

W NIEDZIELĘ 26 BM. w sali kon­
ferencyjnej MRN odbędzie się ze­
branie wyborcze zrzeszenia prywat­
nych właścicieli nieruchomości. Ze­
branie rozpocznie się o godz. 14.

UWAGA posiadacze abonamentów 
filmowych do kina „Odrodzenie“1. 
Pierwsze losowanie karnetów filmo­
wych w kinie „Odrodzenie“ odbędzie 
się w dniu dzisiejszym przed rozpo­
częciem ostatniego seansu tj. o godz. 
20.

Z kolei podajemy pierwszą listę 
wygranych abonamentów podczas lo­
sowania w dniu 21 bm. w sali kina 
,Polonia“. Wartościowymi upominka­
mi i książkami nagrodzone zostały 
następujące numery karnetów: 12745, 
12989, 13104, 13136, 13649, 13655, 13368, 
13445, 13831 i 13972. Posiadacze wy­
granych karnetów winni zgłosić się 
po odbiór nagród do kierownictwa 
ikina ^Polania“, (zbj

W związku z naszą no-tatką „MHD o- 
tworzył kiermasz szkolny“ — Centrala 
Odzieżowa w Łodzi powiadomiła nas. że 
artykuły wymienione w notatce produku­
je w br. nie kluczowy przemysł odzie­
żowy, lecz przemysł drobny i spółdzięl- 
czy. Handel detaliczny powinien wiec 
składać swe zamówienia na te towary w 
placówkach przemysłu drobnego.

4*
W sprawie tej zabrała również głos 

..Spólnota Pracy“ i wyliczając artykuły 
„szkolne" wyjaśnia, że bluzeczek z ma­
rynarskimi kołnierzami nie wprowadziła 
do produkcji ze względu na brak (?) za­
potrzebowań dystrybutorów. Obuwia dzie 
cięcego i tornistrów wyprodukowano w 
dostatecznej ilości.

*
Żarówek, pisze „Arged" mógłby mieć 

olsztyński PDT pod dostatkiem, gdyby 
zamówił odpowiednie ich ilości. Sznurv 
do żelazek nadeszły dopiero w ostatnich 
dniach, podobnie jak i artykuły szklane, 
na które PDT nie zgłosił zapotrzebowa­
nia Oliwia do maszyn znajduje się rów­
nież w składach „Argedu“.

Olsztyniacy zwiedzają
ujy statuę w Lublinie

(il) Centralną Wystawę Rolniczą w 
Lublinie zwiedziło z naszego woje­
wództwa ogółem 3 270 osób. Po krót­
kiej przerwie zarząd wojewT. ZSCh po­
nownie przystąpi do organizowa­
nia wycieczek na wystawę w Lubli­
nie. 17 bm. wyruszyła z Olsztyna wy­
cieczka w składzie 200 osób wagonami 
przyczepnymi.

Największe nasilenie wycieczek 
przypada na miesiąc październik. Wy­
ruszą one w dniach 2, 14, 17 i 20.

Niezależnie od tego będą organizo­
wane w przyszłym miesiącu wyciecz­
ki grupowe wagonami przyczepnymi 
po 200 osób każda. Odbędą się one w 
dniach 1, 2, 8, 9, 15, 16, 22 i 23 paź­
dziernika.

WPHS wyjaśnia, że zapotrzebowanie 
sklepu specjalnego MHD (z delikatesami) 
szwankuje z powodu zbyt późnego opra­
cowywania rozdzielników przez wydz. han 
dlu Prez. WRN i nieterminowego reali­
zowania dostaw przez producentów.

Racjonalizatorzy
kętrzyńskiej drożdżowni

Stara, wysłużona fabryka drożdży 
w Kętrzynie pracuje nadal bardzo 
wydajnie. W lipcu wykonała ona 124 
proc, planu, a w sierpniu — 106 proc. 
Aby przedłużyć żywotność fabryki 
przez okres letni, przeprowadzono re­
mont kapitalny wielu urządzeń. Zbu­
dowano tu m. in. duży zbiornik me­
lasy o pojemności 400 ton. Drożdżow­
nia przygotowuje się jednocześnie już 
teraz do „gorącego“ okresu w swej 
produkcji, który trwa w miesiącach 
przedświątecznych, gdy zwiększa się 
poważnie zapotrzebowanie na drożdże.

W ciągu bieżącego roku drożdżow­
nia kętrzyńska poczyniła poważne 
oszczędności. Używano tu dotychczas 
do gaszenia fermentującej i przele­
wającej się przez kadzie płynnej ma­
sy drożdży — tłuszczu fermentacyjne­
go, artykułu, na który fabryka zuży­
wała znaczne środki pieniężne.

Pracownik drożdżowni Mikołaj lgną 
towicz, pracując od dłuższego czasu 
nad tym zagadnieniem — wynalazł 
mieszankę przez stosowanie której fa­
bryka oszczędza obecnie 50 proc, zu­
żywanego dawniej tłuszczu fermenta­
cyjnego. Pomagali mu w dokonaniu 
wynalazku mistrzowie produkcji Jan 
Łuksza i Feliks Suchodolski. Wszyscy 
oni zostali odznaczeni Srebrnymi

1 Krzyżami Zasługi.

Nowa produkcja przemysłu krajowego

Worki gumowe do lodu na szyję
stosowane po zabiegach

CENA DETAL, zł 33.65 — 39.76

DO NABYCIA W APTEKACH

laryngologicznych
(w zależności od wielkości)

i DROGERIACH M.H.D.

Pierwsze transporty buraków
nadeszły już do cukrowni Kętrzyn

20 bm. w godzinach rannych na 
i wagę kętrzyńskiej cukrowni wjechał 
pierwszy w tym roku wóz z buraka­
mi cukrowymi, przeznaczonymi do 
rozpoczynającej się wkrótce kampa­
nii. Dostawcą był Jerzy Winiarski z 
gromady Wajsznury, pow. Kętrzyn. 
Drugim był Aleksander Ciach z grom. 
Różana pow. Kętrzyn. Cibaj rolnicy 
rozpoczęli dostawę buraków w prze­
widzianym terminie i przyrzekli za­
kończyć ją również zgodnie z planem. 
Odbioru buraków dokonał długoletni 
pracownik cukrowni Cyryl Wojtas, 
który jest tu głównym wagowym — 
stwierdzając dobry stan przywiezio­
nych produktów.

W hotelu robotniczym cukrowni — 
w Kruszewcu czynione są ostatnie 
przygotowania na przyjęcie sezono­
wych robotników. Opierając się na 
doświadczeniach lat ubiegłych, kiedy 
to mimo starań dyrekcji i częstych 
porządków hotel przedstawiał się nie­
zbyt zachęcająco — trzeba by w bież, 
roku lepiej współpracować z przyby-

łymi robotnikami i przekonać ich, by 
powierzone im mieszkania traktowali 
jak swe własne i starali się o po 
rządek w swych salach. Kor. Tor.

SPARTAKIADA LZS 
przy zjednoczeniach PGR

W dniach od 26 bm. do 3 paździer­
nika br. odbędzie się spartakiada Lu­
dowych Zespołów Sportowych przy 
zjednoczeniach PGR naszego woje­
wództwa. Spartakiada będzie przeglą­
dem osiągnięć sportowców LZS i o- 
bejmie 8 dyscyplin sportu: piłkę noż­
ną, strzelanie, lekkoatletykę, kolar­
stwo, łucznictwo, gimnastykę, koszy­
kówkę i siatkówkę. Rozgrywki róz- 
poczną się dn. 26 września br. w Zjed 
noczeniu PGR Olsztyn i PGR Ostró­
da, a 3 października br. w Zjedn. 
PGR Kętrzyn i Giżycko, (cha)

Elektryczne
...kłopoty Sławkowa

Od dwóch tygodni nie ma prawie 
wieczoru, by nie wyłączano w PGR 
Sławkowo prądu. Światło wyłącza 
elektrownia właśnie wtedy, gdy ro-* 
botnicy gospodarstwa wracają po pra-* 
cy do domów i kiedy radzi by umyć 
się, zjeść czy poczytać książkę lub 
gazetę.

Mieszkańcy Sławkowa zdają sobie 
sprawę z konieczności 
prądu w porze jesiennej, nie mniej 
sądzą, że występuje ono tam zbyt czę 
-sto i w nieodpowiedniej porze.

Innego rodzaju kłopoty mają loka­
torzy nowowyremontowanego domu 
w Sławkowie, którzy’mimo, że w od­
ległości 5 metrów od budynku prze­
biega linia elektryczna, zmuszeni są 
oświetlać swoje mieszkania naftowy­
mi kagankami. Dom ten już od pół 
roku oczekuje na włączenie go do sie­
ci. Najwyższy więc czas, aby to uczy* 
nić. kor. AS

ograniczania

Ob. Hilda Makowska. Kursy księgo»' 
wości organizuje zak3ad doskonalenia 
rzemiosła (Olsztyn ,ul. Mickiewicza ą). 
Jeden kurs jest już w toku, a następ 
który rozpocznie się 1 listopada br. za­
pisy przyjmowane są tera-z.

Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 
co najmniej 7 klas szkoły podstawowej. 
Nauka odbywać^się będzie w godzinach 
wieczornych.

Ponadto — l.X. br. rozpoczyna się 
kurs księgowości w technikum handlo­
wym w Olsztynie.

Skrzynka redakcyjna
Radioamatorzy skarżą się...

Sprawa likwidacji sklepu elektro­
technicznego przy ul. 1 Maja w Ol­
sztynie jest nadal tematem licznych 
listów naszych czytelników. Podziela­
ją oni nasze zdanie, że pozbawienie 
wojewódzkiego miasta jedynego skle­
pu tej branży jest swego 
żącym nieporozumieniem, 
no być szybko usunięte.

Po likwidacji sklepu —
— mieszkańcy nie tylko miasta ale i 
województwa pozbawieni są możno­
ści nabycia przedmiotów niezbędnych 
w gospodarstwach domowych. Trudno 
wymagać od ludzi pracy, aby po każ­
dy drobiazg jeździli do Torunia czy 
Elbląga, które — co tu wiele mówić
— chociaż nie są miastami wojewódz­
kimi, posiadają sklepy dobrze zaopa­
trzone w sprzęt elektrotechniczny i 
radiotechniczny.

Czytelnik J. M. stawia słuszny 
wniosek, aby sklep tej branży został 
ponownie uruchomiony, względnie, 
aby sklep MHD przy ul. Pieniężnego 
posiadał te wszystkie przedmioty, któ­
re były w sprzedaży w dawnym 
sklepie przy ul. 1 Maja.

Inny czytelnik — K. R. proponuje, 
aby sprawę uruchomienia sklepu ra­
diotechnicznego w naszym mieście 
wziął w swoje ręce Zarząd Woj. Li-

rodzaju ra- 
które win-

pisze J. M.

gi Przyjaciół Żołnierza, gdyż zada-* 
niem tej organizacji jest m. in. po-# 
pieranie ruchu radioamatorskiego 
wśród najszerszych mas. A jak ruch 
ten może się rozwijać — pyta słusz­
nie nasz czytelnik — gdy radioama­
torzy nie mają możności zaopatrzenia 
się w części radiotechniczne.

Wniosek ten wyda je się nam rów­
nież słuszny.

Nie pozostaje nam nic innego, jak 
wraz z naszymi Czytelnikami czekać 
na zajęcie właściwego stanowiska 
przez odnośne władze. Wierzymy, że 
słuszne postulaty ludności weźmie pod 
uwagę Wydz. Handlu Prez. MRN i za­
łatwi je pozytywnie. (p)

C7V Redakcja i Adniimstrac-a
Tri Olsztyn, ul Mazurska ni 1
ilŁL cel 35 48 l 25-23 Odpowie-

izlalny za pismo Komitet
----------  Redakcyjny Wvdaje Insty­
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